
9 4 . We Lwowie. W torek dnia 25. Kwietnia 1876. K o l t
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznycL
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . . 3 rfr. 75 cent.
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:
.2  ) w państwie austrjackiem . 5 złr. c t
,2  I do Prus i Rzeszy niemieckiej .
2  l  „ F r a n c j i ...................................
5  [ »  Belgii i Szwajcarji . . . .
£  I „ Włoch, Turcji i księt. Naddu.

W J » S e rb ii...................... . . .

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

P r z e d p ła to  i o g ło s z e n ia  p r z y jm u ję :
We LWOW IE bióro administracji „Gaz. Nar.* 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no­
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Croix, Rouge 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein e t Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter e t Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube e t 
Cm. 1. M aiimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haaaenstein e t Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. L isty  reklamacyjne nieopieczgtnowane nie 
nlegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie

Lwów dnia 25. kwietnia.
(Pogłoska o formowaniu legionu polskiego dla 

Hercegowiny. — Oświadczenia Tiszy na sobotniem 
zebraniu przywódzców większości węgierskiej. — 
Sejm dolno-anstrjacki zamknięty. — Sprawa wscho­
dnia; znów usiłowanie pacyfikacyjne ze strony Au 
s trji; obopólny htmulec dia Austrji i Moskwy; zbro­
jenie się Turcji, Serbji i Czarnogóry i sensacyjny 
telegram Tagblatfa.)

Nasz korespondent wiedeński donosi w liś 
cie z d. 22. b. m. poniżej umieszczonym, o for­
mowaniu się le g io n u  p o l s k ie g o ,  który ma 
iść na pomoc powstańcom słowiańskim w Tur 
cji. Podobną wiadomość napotykamy w Deut­
sche Ztg. z d. 23. bm.: „Donoszą nam o formo­
waniu się legionu polskiego, który ma wkrótce 
pospieszyć na pole powstania hercegowińskie 
go, aby przy boku braci słowiańskiej walczyć 
przeciw Turkom, a zarazem ile możności para 
liżować panujący tam wpływ Moskwy. Legion 
ten ma być zwerbowany z pomiędzy licznych 
Polaków, rozprószonych po prowincjach nie- 
miecko-anstrjackich, zbierać się drobnemi od­
działami i w przyszłym miesiącu przekroczyć 
granicę. Jako dowódzcę tego polskiego korpu­
su posiłkowego wymieniają pewnego Galicjani- 
na, byłego oficera austrjackiego i meksykań­
skiego, który też brał udział w powstaniu pol­
akiem z r. 1863. Legion ma wynosić około 500 
ludzi. Co do przyszłego użycia legionu na polu 
walki, mają się dopiero toczyć rokowania z ro­
dzimymi wojewodami Hercegowiny."

Wiadomość podana jest tutaj z takiemi 
szczegółami, że jeżeli jest prawdziwą, to poli­
cja, zwłaszcza moskiewska, jest już o niej z 
pewnością najzupełniej obznajomiona — i legion 
rozejść się musi, a nawet zastanowione być 
muszą wszelkie przygotowania, jako na nic nie­
przydatne. Bo jeżeli Austrja na obcem nawet 
terytorjum aresztowała Lubibraticza i dotąd 
trzyma w Lincu, jeżeli nie dozwala gromadze­
nia się w Dalmacji ochotników włoskich, któ 
rzy przecie nie tworzą osobnego legionu wło 
skiego, choć jest ich niemało w szeregach po­
wstania ; jeżeli we Lwowie zakazała utworze­
nia komitetu pomocy pieniężnej dla powstań­
ców w Turcji, jeżeli nadto legion polski ma 
być tworzony jako specjalnie polski, a więc 
pod sztandarem polskim, i przeznaczeniem jego 
oprócz walki na polu boju, paraliżowanie wpły 
wu Moskwy: — to przecie każdy zrozumie, że 
Austrja formowania takiego korpusu nietylKo 
na swojem terrytorjum. aie nigdzie nie dopuści, 
choćby nie z w ła sn e j  och o ty , to  p od  n ac isk ie m  
Moskwy. Rozpoczną się zatem tysiączne po- 
gónki policyjne za legionistami, za Polakami, 
włóczenia po aresztach i sądach — poniewier­
ka osób i poniewierka imienia polskiego, bez 
żadnej zgoła dla powstańców i dla Polski ko­
rzyści.

Z drugiej strony, jeżeli, jak mówi Deutsche 
Ztg., legion polski ma paraliżować wpływ Mo­
skwy w Hercegowinie, a wpływ ten tam góru­
je :  to znowu rzecz jasna, że Hercegowińczycy 
nie przypuszczą do siebie tego legionu, choćby 
mu Austrja nawet ułatwiła przekroczenie 
granicy.

Zresztą, któż daje pieniądze na zwerbowa­
nie, uzbrojenie, zaopatrzenie i wysłanie oddzia­
łów tego legionu? Jak  w ogóle wiadomość o 
formowaniu legionu spadła niespodzianie, tak 
też w krają nikomu zgoła niewiadomo o skład­
kach na ten legion. A tu przychodzimy do naj 
ważniejszego punktu sprawy. Jeżeli ma to być 
legioa p o l s k i ,  to przynajmniej powstać musi 
groszem polskim — a o tem mowy niema. J e ­
żeli legion nosi miano polskiego legionu, to re­
prezentuje P o l s k ę  — a któż dał mu do tego 
pełnomocnictwo ? Jakiem prawem posłannictwo 
takie mogą sobie przywłaszczać jacyś owi „li­
czni Polacy, rozprószeni po niemieckich pro 
wincjach Austrji ?“ Nikomu niewiadomo, kto i 
w jakich celach kieruje powstaniem tnreckiem; 
jakżeż może kraj nasz wiązać się z tem po­
wstaniem publicznie, przez tworzenie legionn 
p o l s k i e g o ?  We Lwowie organizowały sfe­
ry moskalofilskie komitet pomoey pieniężnej dla 
powstańców w Turcji — wątek powstania dzie­
rży więc chyba Moskwa — a jak Bóg Bogiem 
a historja historją, nigdy Moskwa żadnemu na­
rodowi nie podała ręki uczciwie.

W końcu musimy oświadczyć, że zgoła nie 
wierzymy tej wiadomości, — a jeżeli tak sze­
roko nad nią się rozwodzimy, to dla zapobieże­
nia komentarzom, jakie do niej dołączyć ze- 
chcą wrogi, lub obłudni przyjaciele naszego na 
rodu.

korony, dodając, że w niedzielę sprosi klub, i 
szczegółowo sprawę wyłoży.

O schadzce sobotniej u Tiszy donosi Pester 
Lloyd-. „O godzinie 6. wieczór zebrało się oko­
ło 60 posłów ze stronnictwa większości na na­
radę, w której wzięli udział wszyscy ministro­
wie, a także przybyły właśnie minister Wenk- 
heim. Tisza przedstawił przebieg rokowań, i o- 
becuy stan sprawy (znany nam już w ogólnych 
zarysach z „Ost. Wiadm." poprzedniego nu­
meru.)

„O środowem posłuchaniu swojem u Najj. 
Pana, doniósł Tisza, że otwarcie mu oświad­
czył, iż ugody pod temi warunkami, jakie rząd 
austrjacki za możebne do przyjęcia uważa, ani 
sam akceptować, ani też parlamentowi węgier­
skiemu zalecić nie może. Prosił zatem, aby 
Najj. Pan komu innemu poruczył tę misję, któ 
ryby jej może lepiej podołał, i daje swoją tekę 
Najj. Fnu do rozporządzenia. Najj. Pan na to 
nie przystał, tylko polecił mu, aby się jeszcze 
raz pofatygował do Pesztu, ze stronnictwem 
swojem ponownie się zniósł, i wespół z niem 
zastanowił się ponownie nad widokami ndania 
się, lub rozbicia ugody. Dlatego sprosiłem pa­
nów tymczasowo na ponfną pogadankę. Nie my­
ślę wcale, w tym lnb owym duchu kogoś nama­
wiać, albo też z siebie zwalać odpowiedzialność; 
mnie i kolegom moim wiele na tem zależy po­
znać zdanie stronnictwa, wszelako zastrzegamy 
sobie zupełną swobodę decyzji. Pozostawiam 
panom do woli, czy zechcecie w ogóle sprawę 
dyskutować, i zdanie swoje objawić. Uchwały 
ministerjum nie żąda, ani by też jej nie przy­
jęło.

„Oświadczenie to przyjęto dość kwaśno. 
Zabierali głos Zsedenyi, Bitto, Kerkapolyi, 
Csernatonyi, Csengery, Szilagyi, Korizmics i 
Gullner. W niektórych przemowach żywo się 
przebijało niezadowolenie z całego rezultatu 
rokowań ; mianowicie niewąpliwem jest, że pro 
ponowany ze strony austrjackiej sposób zała­
twienia sprawy bankowej nie da się ani w 
klubie ani w Izbie przeprowadzić, jeżeli w kil­
ku ważnych punktach nie będą poczynione ta ­
kie zmiany, aby bodaj jaki taki surrogat podał 
za odstąpienie od samoistnego węgierskiego 
banku narodowego.

„Co do tego, czy obecne ministerjum ma 
dalej traktować, czyli też obstawać przy swo 
jej dymisji i wszystko swoim następcom pozo­
stawić — były zdania podzielone; a ponieważ 
tylko mniejsza część stronnictwa była obecną, 
więc niepodobna przewidzieć, jak się ogół stron­
nictwa na tę sprawę zapatruje/'

Te usiłowania pokojowe potwierdzałaby 
wiadomość, że książę Gorczaków towarzyszyć 
będzie teraz carowi do Berlina dla widzenia 
się z Bismarkiem, z którym nadto po raz wtóry 
spotka się w Szwajcarji/

Inna rzecz, czy to przedstawienie Enropie 
odniesie skutek pożądany, ale tymczasem spra­
wa się przewlecze i zyska się na czasie; jak 
również niewiele się dba o to, czy to zyskanie 
na czasie wyjdzie na korzyść Europie. Jest 
wiadomość groźna, że Porta ma zamiar dla u- 
śmierzenia powstania * ściągnąć swe wojska z 
Bagdadu, a w tamtych stronach jak słychać 
grasuje dżuma; dotknięte nią wojska mogłyby 
łatwo zarazić całą Eąropę. Może by się więc 

na żart zdała interwencja zbiorowa. O 
obopólnych przygotowaniach wojennych tak 
Porty z jednej strony, jak Serbii i Czarnogóry 
z drugiej, wiele mówią, chociaż wczoraj powie­
dziane, już dziś ulega zaprzeczeniu. Tak donie­
siono. że Porta uwiadomiła Czarnogórę, iż jeźli 
ta ostatnia nie ogłosi ścisłej neutralności, woj­
ska tureckie wkroczą z Albanii do Czarnogóry. 
Ajencja Hava»a zaprzeczyła temu, utrzymując, 
iż Porta koncentruje znaczHe siły w Albanii. 
Do wiadomości zaś o koncentracji wojsk turec­
kich pod Niżem mamy „pendant" w przesadnym 
telegramie Tagblattu o tem, że wczoraj miał 
się rozpocząć wymarsz stutysięcznej (!) milicji 
serbskiej ku granicy bośniackiej, staroserbskiej 
i bułgarskiej. Książę miał obrać Zuprję za
miejsce dla głównej kwatery.

Sprawozdania sejmowe.
Da,l»zy ciąg dwudziestego czwartego posiedzenia d. 

22. kwietnia.
Wspomnieliśmy w sprawozdania z rannego 

posiedzenia, że wniosek przejścia do porządku 
dziennego nad subwencją dla biura meloracyj- 
nego został odrzucony słabą większością. Go­
dzi się nadmienić, że oprócz hr. Golejewskiego, 
jako wnioskodawcy, tndzież tej części Izby, 
która wszelkich takich potrzeb rozumieć nie 
może lub z zasady rozumieć nie chce, głoso­
wali za przejściem do porządkn dziennego pp. 
P o p i e l ,  Walenty J a w o r s k i ,  G n ie w o s z ,  
br. B a u m i F  i r 1 e j.

Przed przystąpieniem do sprawozdania win­
niśmy uzupełnić przedewszystkiem poprzednie 
szczegółami, których dla braku czasu i miejsca 
podać nie bylibyśmy w stanie, podajemy więc 
przedewszystkiem według stenogramów mowy

Ta jednak idzie o co innego, a mianowicie o 
to, aby w dwa lab trzy dni po posiedzenia napi 
salo Słowo że poseł Antoniewicz wykazał Wydzia­
łowi krajowemu nadużycia w gospodarce krajowej, 
i ażeby potem wyszedł telegram do Presse : „der 
wackere Antoniewicz hat schwere Vorwnrfe gegen 
den Landes Ausschuss erhoben, nnd der polnischen 
Szlaebcieen Wirthachaft die bittere Wahrheit geaagt". 
Nie o to chodzi, że potem znaleźli się Indzie, któ­
rzy to wszystko odparli, bo o tem gazeta nie na­
pisze, jemu wystarcza tylko to, że tak napiszą.

Przystępujemy teraz do streszczenia dy­
skusji nad wnioskiem ks. Chełmeckiego w przed­
miocie dotacji dla duchowieństwa, którą w ran­
nem posiedzenia dla braku miejsca także pomi­
nąć mnsieliśmy.

Poseł ks. C h e łm e c k i  uważa, że komisja, 
przechodząc do porządkn dziennego nad jedną 
częścią jego wniosku, a przyjmując drugą, roz­
dzieliła dwie rzeczy, zostające z sobą w orga­
nicznym związku, gdyż rezolucja sama będzie 
tylko tem, co już rząd wie, i gdy nie zostanie 
żadnym datkiem poparta, nie będzie miała ża­
dnego znaczenia. Mówca wytyka nadto, że gdy 
w motywowaniu wniosku była mowa najwięcej 
o nędzy wikarjnszów, komisja wcale o nich nie 
wspomniała. Mówca wuosi zatem dodatek do 
wniosku komisji: ,.Wzywa się rząd o wyasy­
gnowanie sumy 50.000 złr. z funduszu religij­
nego na wsparcie duchowieństwa, z każdym ro-

Według telegramu Biura korespondeneyj pp. P ie tm s k ię g o  i W erggi 
;v „byfa przeważna część zebranych, a wiedzi p. Antoniewiczowi

zwłaszcza najznakomitsi za tem, ahy ze wzglę 
du na ogólne położenie, a mianowicie Węgier, 
raczej po części odłożyć słuszne wymagania 
Węgier, niżby się gabinet podał stanowczo do 
dymisji. W końcu umówiono się, aby Gorove 
zwołał klub na jntro (niedzielę) godz. 6. wie­
czór na pogadankę, a nie na posiedzenie." (Na 
posiedzeniach zapadają uchwały formalne).

S e jm  d o l n o  - a u s t r j a c k i  został w 
sobotę zamknięty. Obraduje więc już tylko 
sejm galicyjski.

D e r u t a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  nie 
ustaje. Nie mówimy o innych walorach, ale ren­
ta, która jeszcze jako tako się trzymała, spa­
dła w piątek na 63.50, i wołano z oburzeniem, 
że tym sposobem państwowe obligacje Austro- 
Węgier stoją niżej od obligacyj skrachowane- 
go wicekróla Egiptu. W sobotę spadła renta 
jeszcze niżej, bo na 62.50 — i nie czytamy na­
wet, aby i po tej cenie znalazła nabywców. 
Jak  widać, rządy centralistyczno - madiarskie 
mogą świetnym wykazać się sukcesem. Deruta 
piątkowa miała powstać ztąd, że jakiś kapita­
lista zagraniczny rzucił od razu na giełdę ren­
ty za 150.000 złr. — snmę stosunkowo baga­
telną. Deruty sobotniej nawet i takim koncep 
tem upozorować nie można. Kurs renty jest go­
rzej niż wojenny; wskazuje on chyba, że za 
granica nie wierzy, aby Anstro-Węgry były w 
stanie płacić normalny procent od swoich obli­
gacyj.

M i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y ,  wróciw­
szy z Wiednia, zjawili się w piątek wieczór w 
klnbie stronnictwa swego, i na liczne zapyta­
nia oświadczyli, że za dzień lub dwa dni będą 
mogli stronnictwu przedstawić stan rokowań z 
gabinetem anstrjackim, gdyż trzeba czekać na 
powrót br. Wenkheima, który miał nazajutrz 
przybyć z Wiednia z ostatniemi oświadczenia­
mi anstrjackich ministrów. Tymczasem zaprosił 
Tisza do siebie na sobotę znakomitszych człon­
ków stronnictwa na pogadankę, na życzenie

Z D u b r o w n i k a  donoszą, że a u s t r j a c ­
k i  w i c e k o n s n l  L a z a r e w i c z  próbował 
już po wyjeździe Rodicza z Snttoryny d. 8. b. 
m. z pojedynczymi przywódzcami powstańców 
wejść na drogę pacyfikacyjną. Próbę tę pona­
wiał d. 15. b. m. w Sitnicy (obwód zubczański) 
z Trifką Wukałowiczem i Melentim Perowi- 
ezem, a d. 18. kwietnia w Suttorynie z Luką 
Petkowiczem. Przywódzcy ci wszakże dali od 
mowną odpowiedź, powoławszy się przytem na 
wręczone Rodiczowi memorandum. Nie potrzeba 
było nawet podejmować tej próby, aby być 
przekonanym, że się nie uda. Wszak poważniej 
szem było wystąpienie Rodicza, a jednak nie 
udało się. Powodzenie misji Wesselickiego prze­
konało, że nie Austrji inicjatywa bywa uwzglę­
dnioną. Pod jednym tylko warunkiem byłby dla 
niej wzgląd zapewniony, a to gdyby wpierw 
uzyskała poparcie już nawet nie oba innych ce­
sarstw, lecz samej tylko Moskwy, a na to nie 
wiele liczyć można, sądząc z tych trudności, ja ­
kie był napotkał projekt reformy Andrassowej 
w gabinecie petersbnrgskim. Moskwa dała mu 
swoje poparcie tylko pod warunkiem, że go 
zmieni, obcięła go więc tak, że zeń mało co zo­
stało, t. j. tyle, że na resztę można było być 
pewnym, iż Austrja nie złowi wiele sympatyj 
słowiańskich. A o to właśnie głównie Moskwie 
chodziło. Jak  znów przeciwnie — Moskwa dzia­
łając na własną rękę, może wiele bruździć w 
Słowiańszczyznie i zyskać tam dla siebie po­
słuch, ale gdyby chciała plany swoje przepro­
wadzać pod powagą i osłoną wspólnego wy­
stąpienia trzech mocarstw — spotka się we 
Wiedniu również z żądaniem obcięcia jej elabo­
ratów, a to dla tych samych przyczyn. Jest to 
obopólny hamulec, przy którym wierzymy za­
pewnieniom organów urzędowych o przyjaźni 
trzech cesarstw i o gorącej ich chęci zlokali­
zowania ruchu wschodniego, chociażby nawet 
to zlokalizowanie obejmowało walkę Serbów i 
Czarnogórców z Portą. Z tego stanowiska wy­
chodząc nie można też uważać za rzecz niemo­
żliwą myśl zwołania kongresu europejskiego, 
albo poddania sprawy wschodniej pod roztrzą- 
śnienie wszystkich państw europejskich. I  dla 
tego też po części wierzymy następującemu ko­
munikatowi petersburgskiej ajencji telegrafi­
cznej : „Gdy jen. Rodicz odesłał powstańców 
w skutek odpowiedzi Wassy effendego wprost 
do Porty, może także Moskwa żądania ich 
piero wtedy wziąć pod obrady, jeśli władze tu­
reckie okażą się być skłonnemi do układów. 
Według dzisiejszych doniesień z Konstantyno­
pola, Porta odrzuciła program hr. Andrassego 
jako bezowocny, a Mabmud basza z obawy zo­
stania strąconym przez partję wojenną, wszyst­
ko zostawił do rozstrzygnięcia orężowi. Zada­
niem więc dyplomacji jest teraz, aby gabinety 
spiesznie jak tylko można porozumiały się co 
do wspólnych kroków, chcąc p r z e d s t a w i ć  
j e  E u r o p i e  jako sposób uciszenia Wschodu 
obok utrzymania pokoju powszechnego."

przeciw Wydziałowi krajowemu.
P. P i e t r n s k i :  Przysłuchując się często

mowom p. Antoniewicza, zauważałem jeden cią­
gle powtarzający się system, tj. system rzucania 
rekryminaeji przeciw Wydziałowi krajowemu. Re 
kryminacje te są nawet doić zręcznym sposobem 
prowadzone.

Pojedyńcze fakta, pojedyncze słowa z jakichś 
aktów wyrwane, z tego p. Antoniewicz zestawia 
cały system, w którym Wydział krajowy stawia się 
w podejrzenie tak wobec Wysokiej Izby, jakoteż 
wobec publiczności. Ale niech panowie sięgną co­
kolwiek pamięcią w przeszłość, zawsze jes t przy­
tem dodatek: „ja nie podejrzewam."

Wydział krajowy, którego mam zaszczyt być 
najstarszym członkiem, nie czyni ze swoich czynności 
żadnych sekretów, miał tego dowody i p. Antonie­
wicz, bo ile razy zażądał w Wydziale krajowym 
jakichś aktów, albo książek, stawiano mu je na­
tychmiast do dyspozycji, — ale przeciw jego spo­
sobowi czynienia zarzutów nie tylko osobiście jako 
członek, ale także imieniem Wydziału krajowego 
zastrzedz się muszę, ażeby nie w tej drodze, t. j. 
nie w taki sposób wprowadzane tu były rekrymi- 
nacje przeciwko Wydziałowi krajowemu. Wydział 
krajowy ze swoich czynności składa sprawozdanie 
i składa rachunki, więcej Wydział krajowy uczynić 
nie może, bo jeżeli z grosza powierzonego i z czyn­
ności, przez Wysoki sejm mn pornczonych, zdaje 
sprawę, to sądzę, że jeżeli kte ma jakiś poczynić 
zarzut, rzeczą całkiem jest słuszną, aby go umoty 
wował i tak umotywowany przed Wysoką Izbę wy 
toczył. Wysoka Izba wtedy zarzuty te albo sama 
rozpatrzy, albo przeszłe je  do rozpatrzenia komi­
sji do sprawdzenia czynności Wydziału krajowego 
wybranej, może je p. Antoniewicz nawet przedsta­
wić wprost tejże komisji, ażeby miała czas zasta­
nowić się nad tem, co się Wydziałowi krajowemu 
zarzuca.

Nie żądam tu jakiegoś uprzywilejowanego sta­
nowiska dla Wydziału krajowego, lecz sądzę, że 
jeżeli się kogoś obwinia o coś, to daje mu się z a ­
razem sposobność do usprawiedliwienia się. Lecz 
stawiać zarzuty, wyrwane z pojedynczych faktów, 

które w danej chwili odpowiadać trudno, bo się 
ich nie pamięta, to istotnie nazwać można podstę- 
pnem podawaniem Wydziału krajowego w podejrze­
nie, tak przed Wysoką Izbę jak  i przed publiczno­
ścią. A każdy to przyzna, że zarzuty takie nie 
mogą być połączone ani z dobrą sławą dla Wy­
działu krajowego ani też z dobrym skutkiem dla 
sprawy publicznej.

Na Wydział krajowy, który na czele spraw 
publicznych tego kraju stoi, patrzy też kraj cały. 
Wydział nie potrzebuje się wstydzić swoich czyn­
ności, bo jest przekonany, że o He mn sił starczy- 
* starał się w jak  najlepszy sposób załatwić po- 
ruczone mn przez Wysoki Sejm sprawy. Owoż je ­
żeli są jakie zarzuty, to proszę i mam prawo żą­
dać, aby zarznty te były czynione tam, gdzie to 
sejm wskazał t. j. w komisji, która się nad tem 
zastanowi, ale luźnie rzucać podejrzenia przy każ­
dej sposobności, to nie odpowiada, ani godności tej 
Wysokiej Izby, ani też powadze posła — ja  przy­
najmniej jako poseł tego bym nie uczynił (brawo, 
głosy słusznie).

P. W e r  e s z c z yń  s ki. Po przemówienia posła 
Zyblikiewicza co do samej rzeczy i posła Piętru- 
skiego imieniem Wydziału krajowego, nie miałbym 
nic do powiedzenia. Jednak poseł Pietrnski, zdaje 
się z tego co mówił, nie pojmuje celu przemówie­
nia posła Antoniewicza. Glyby tu chodziło o rze­
czywiste wycieczki przeciwko Wydziałowi krajowe­
mu, w takim razie rady, daue posłowi Antoniewi­
czowi, jak ma sobie postąpić, byłyby odpowiednie.

kiem większą ciśniętego nędzą."
Sprawozdawca p. S k r z y ń s k i ,  zwraca 

uwagę, że motywa we wniosku pominąć na­
leży."

Poseł Z y b l i k i e w i c z  wyjaśnia, że w 
razie przyjęcia tego dodatku, duchowieństwo 
nieby nie dostało, bo fundusz religijny jest wy­
czerpany.

Poseł ks. C h e ł m e c k i  odstępuje od wy­
razów „z funduszu religijnego", tudzież od koń­
cowego umotywowania,; ale obstaje przy swym 
wniosku.

Poseł br. W o d z i c k i  usprawiedliwia ko­
misję, że nie mogła przyjąć wniosku ks. Cheł­
meckiego o wyznaczenie 50.000 złr. z funduszu 
krajowego, i że w sprawozdaniu nie mówiła o 
wikarjnszach. Pierwszego uczynić nie mogła z 
powodu braku pieniędzy, drugie się stało przy­
padkowo. Mówca sądzi, że nie odpowiadałoby 
godności Izby, wzywać rząd do asygnowania, 
wiedząc, że rząd tema życzeniu zadosyć uczy­
nić nie może.

Poseł K o w a l s k i  sądzi, że nie jest teraz 
pora właściwa do stawiania wniosku podobne­
go, jak  ks. Chełmecki żąda w swoim dodatku,

i  zatem, że będzie głosował w tymże —
Posłowie A n t o n i o w i e *  T B i t o n  

przemawiali w tymże duchu, poczem po odpo-

Najem pomieszkania 14.600 „
Remuneracje 2.430 „
Potrzeby kancelaryjne 12.900 „
Koszta podróży i dyety 2.400 „
Pensje i zaopatrzenia 7.055 „
Dary i łaski 1.070 „

Suma rubryki II. 194.852 „
Wydział krajowy żądał tylko o 400 złr. 

więcej w rubryce pensje i zaopatrzenia dla p. 
Izydory Karatnickiej, wdowy po zmarłym se­
kretarzu Wydziału krajowego. Sprawa przy­
znania p. karatnickiej zwiększonej odprawy 
wdowiej była już w Izbie rozbieraną na jednem 
z poprzednich posiedzeń, i tylko z powodu bra­
ku kompletu na tem posiedzeniu nie przyszła 
pod głosowanie.

Poseł A n t o n i e w i c z  sądzi że w wydat­
kach na diurnistów możnaby porobić oszczędno­
ści. Wydatki te są coraz większe, przed kilku 
laty wynosiły znacznie mniej, twierdzi zatem, 
że należy je zniżyć wyznaczając na djnrnistów 
dla oddziału rachunkowego zamiast 13.578 zlr., 
tylko 8030 złr., a na diurnistów oddziału ma­
nipulacyjnego zamiast 11.042 złr. tylko 7665 
złr. Tym sposobem będzie około 6000 złr. ro­
cznie, a gdy jeszcze od ogólnych wydatków na 
płace urzędników odtrącimy 2000 złr. na inter- 
kalarja, to jest na oszczędność jaka się otrzy­
muje gdy który urzędnik umrze i posada zo­
stanie przez czas jakiś nieobsadzoną, to ogó­
łem oszczędzimy 8000 złr. Nadto należy dodać 
do dochodów pozy<yę zwrotów zaliczek udzielo­
nych urzędnikom. W tym duchu mówca stawia 
poprawki, które jego przyjaciele polityczni 
popierają.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  odpowiada, że w 
budżecie państwowym może być potrącany pe­
wien procent na interkalarja, bo tam jest wiele 
tysięcy urzędników i obsadzenie posad trwa 
dłużej, a częstokroć umyślnie rząd ich nie ob­
sadza, żeby zrobić oszczędność. W Wydziale 
krajowym posada opróżniona przez śmierć z a ­
raz się obsadza, bo siły są szczupłe, a przy­
tem na tak małą liczbę urzędników trudno pre­
liminować, że któryś z nich co roku umrzeć 
musi, zwłaszcza że od la t 15 dopiero dodobno 
8 umarło.

Poseł W e r e s z c z y ń s k i  odpiera zarzut 
p. Antoniewicza, że Wydział krajowy obszedł 
uchwałę sejmu i gdy mn nie pozwolono usta­
nowić tylu urzędników ilu chciał, zastępuje to 
przyjmowaniem djnrnistów. Wydział krajowy 
wyraźnie powiedział że tak postępować będzie 
mnsiał i dał sejmowi do wyboru albo uchwale­
nie większego etatu urzędników, albo nieuchron- 

powiększenie liczby djurnistów.
T ose ł Hr. J H ę i i ih o k i ,  ponte w«A mowa,

a (o siftch urzędniczych Wydziału krajowego, 
podnosi jeden ustęp ze sprawozdania z czynno-

wiedzi sprawozdawcy, wniosek komisji przyjęto Jśc i Wydziału, w którym Wydział oświadcza, 
a dodatek ks. Chełmeckiego npadł. z —

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o go­
dzinie 5. min. 10. po południa.

Na porządku dziennym sprawozdanie komi­
sji budżetowej o budżecie. Sprawozdawca ogól­
ny dr. Zyblikiewicz.

Z pierwszej rubryki wydatków (koszta re­
prezentacji krajowej zdaje sprawę br. Baum).

Wydatki według tej rubryki wynoszą sto­
sownie do wniosku Wydziału kraj.:
1) Czynsz najmu sali i ubikacyj sej­

mowych z dodatkiem gminnym
2) Koszta podróży pp. posłów
3) Dyety pp. posłów 

Koszta druków 
Spisywanie sprawozdań

5.400 złr. 
6.500 złr. 

42.000 złr. 
14.000 złr. 
4.000 złr.

6) Urządzenie sali, opał, oświetle­
nie i inne wydatki

7) Pisarze dzienni
8) Uzupełnienie biblioteki sejmowej
9) Na budowę gmachu sejmowego
10) Marszałek krajowy
11) Sześciu członków Wydziału kra­

jowego po 3.000 złr. 18.000 złr.
12) Zastępcy 3.000 złr.

Sama rybryki I. 148.443 złr.
Komisja zgadza się z tym wnioskiem.
Poseł G r o s s  do rubryki II. wnosi, aby 

jeden z członków Wydziału krajowego, to jest 
zastępca marszałka, pobierał od 1. stycznia 
1876 roku nie 3.000 ale 4.000 złr., i prosi o 
odłożenie tej pozycji do naradzenia się komisji. 
Wniosek swój motywuje mówca tem, że już 
przed dwoma laty stawiał wniosek podwyższe­
nia pensji wszystkich członków Wydziału, u- 
znano jednak ten wniosek za samoistny. Obe­
cnie p. Gross nie wznawia tego wniosku, pozo­
stawiając to przyszłemu sejmowi, sądzi jednak, 
że praca tego członka, którego czynności są 
pomnożone obowiązkami zastępstwa marszałka 
powinna być podwyższoną.

Sprawozdawca br. B a u m  oświadcza, że 
swojem imieniem zgodziłby się z tym wnioskiem, 
ale imieniem komisji może tylko prosić o za­
wieszenie posiedzenia dla narady.

Wicemarszałek ks. bisknp Stnpnicki, który 
chwilowo zajął krzesło marszałkowskie, odra­
cza poszedzenie na 10 minut.

Po przerwie, sprawozdawca imieniem komi­
sji ustępując pozycję płac dla członków W y­
działu krajowego, stawia wniosek dodatkowy: 
„Członkowi Wydziału krajowego, powołanemu 
przez marszałka do jego zastępstwa, kredyt do­
datkowy na rok 1876 w kwocie 1.000 złr.

Wniosek ten bez dyskusji większością 54 
przeciw 46 głosom, został przyjęty. Inne pozy­
cje uchwalono bez zmiany.

Z drugiej rubryki (koszta zarządu) zdaje 
sprawę br. Banm.

3.350 złr. 
650 złr. 
300 złr. 

47.043 złr.
4 200 złr.

tej rubryce komisja wnosi następujące 
wydatki:

Płace urzędników i sług:
Oddział konceptowy

„ rachunkowy
„ kasowy
„ techniczny
„ sanitarny
„ statystyczny
„ manipulacyjny

Dyuraiści dla rozmaitych oddziałów 36.593 
Na zastępstwa urzędników 1.000
Zasługi . £j „ r 2.881

, Emolumenta 5.943

29.240 złr. 
34.070 
10.670 
10.960 
2.300 
5.000 

15.740

odmówić żądania niektórych Wydziałów p o w ia to w y ^  w y s ła ł
urzędnika celem zaprowadzenia porząoKn w go­
spodarstwie gminnem, zapytuje czy to się stało 
wyjątkowo, czy tek siły Wydziału i nadal na 
podobne potrzeby wystarczać będą mogły.

Poseł P i e t r n s k i  odpowiada, że Wydział 
zawsze tylko w takim razie, jeżeli mu sił star­
czy, będzie mógł przychodzić gminom i powia­
tom z tego rodzaju pomocą.

Poseł A n to n ie w ic z  prawi jeszcze o in- 
terkalarjach. Jeżeli jest urzędników mniej, to 
ich mniej umiera, ale zawsze w każdym roku 
umiera jakiś procent. Mówcy zdaje się widocz­
nie, że gdyby był jeden tylko urzędnik to i 
tego urzędnika jakiś procent umrzećby mnsiał, 
i należałoby mu z tytula tej częściowej śmierci 
potrącić jakiś procent na interkularjum. Wydzia­
łom powiatowym Wydział krajowy nie potrze­
buje przychodzić z pomocą, bo one także dość 
dużo kosztują, więc mieć powinny siły odpo­
wiednie.

Poseł hr. M ę c iń s k i  poucza p. Antonie­
wicza, że siły urzędnicze Wydziałów powiato­
wych są bardzo szczupłe, składają się najczęś­
ciej z jednego sekretarza, który naturalnie nie 
może być specjalistą w rachunkowości,

Poseł hr. W o d z i c k i  zwraca uwagę że 
p. Antoniewicz znowu popadł w ten sam błąd 
co na rannem posiedzeniu, zdaje mn się że gdy 
się coś zapreliminuje, to się to już ma. Mówca 
nie ma nadziei żeby p. Antoniewicza z tej cho­
roby wyleczył, poucza go jednak, że tak nie 
jest. Jeżeli interkularja będą, to będzie w tej 
rubryce oszczędność, a jeżeli jej nie będzie, to 
trzebaby wydać więcej na budżet. Rozsądek 
nie pozwala preliminować oszczędności, która 
jest mało prawdopodobną, gdyż byłoby to złu­
dzeniem.

Sprawozdawca bar. B a u m  informuje p. 
Antoniewicza, że z interkalarjów w ciągu 3 lat 
ostatnich było 225 złr. oszczędności, możnaby 
więc z tego tytułu wstawić w budżet tylko 
cyfrę przeciętną 75 złr., cyfra zaś 2000 podana 
przez p. Antoniewicza jest zaczerpnięta z po­
wietrza. Również na wiatr podane są przez nie­
go pomniejszenia w płacach diurnistów. Stawia­
jąc takie wnioski należy poprzeć je obliczeniem 
i wykazać, że siły jakich Wydział krajowy u- 
źywa, są zbyteczne. Pan Antoniewicz tego nie 
uczynił, więc jego wniosek nie ma najmniejszej 
podstawy. Co się tyczy wreszcie zwrotu zali­
czek udzielanych urzędnikom, to te zaliczki 
dają się z funduszu przeznaczonego na pensje. 
Ponieważ na takie zaliczki nic się w rubryce 
wydatków nie preliminnje, nie można więc nic 
preliminować w mbryce dochodów, o której 
zresztą nie ma w tej chwili mowy.

W głosowaniu wszystkie pozycje przyjęto 
podług wniosku komisji.

Z rubryki III. (Koszta leczenia ubogich) 
zdaje sprawę p. Haller.

Komisja zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego wnosi umieszczenie w tej rubryce 
kwoty 300.000 złr., tylko Wydział krajowy pro­
ponuje odtrącić od tego 20.000 złr. tytułem 
zwrotów zaległych kosztów leczenia, komisja 
zaś całe 300.000 zamieszcza w rubryce wydat­
ków, a 20.000 w rubryce dochodów.

Nadto wnosi komisja rezolucję, wzywającą 
Wydział krajowy, aby po dokładnem porówna­
niu danych, na podstawie których podniesione 
2ostały taksy szpitali z danemi, które inspek-



dla szkoły żeńskiej pp. Klarysek w Nowym 
Sączu 500 złr.

Towarzystwo tatrzańskie 400 złr.
Zasiłki dla szkół rolniczych w Dublanach 

7.000 złr., w Czernichowie 7.000 złr.
Na pokrycie niedoboru funduszu szkoły 

weterynaiji 1010 złr.
Utrzymanie szkoły gospodarstwa lasowego 

(dodatek z funduszu krajowego) 6.400 złr.
Muzea przemysłowe we Lwowie 2.000 złr., 

w Krakowie 2.000 złr.
Komisja fizjograficzna w Krakowie 3.000 

złr. i na stypendja geologiczne 2.000 złr.
Stypendjum dla jednego ucznia weterynarji 

z kosztami podróży 260 złr.
Stypendja dla szkół pozakrajowych wete­

rynarji, rolnictwa i leśnictwa 2.000 złr.
Stypendja dla uczniów szkoły rolniczej w 

Dublanach 1.000 złr., dla parobków 1.000 złr., 
dla gospodarstwa lasowego we Lwowie 2.400 złr.

Dla Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczo- 
pszczelniczego rocznie 700 złr.

Przy tej pozycji hr. G o l e j e w S k i  zapy­
tuje sprawozdawcy co to jest za towarzystwo, 
o którem sejm nic nie wie, chociaż na nie od 
lat kilku robi wydatki.

Sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i c z  odpo­
wiada, że sejm dotychczas nic nie dawał, więc 
dlatego nic nie wie, szkoła zaś tego towarzy­
stwa zjednała już sobie subwencje ministerstwa 
i towarzystwa gospodarczego, komisja zaś bud­
żetowa chcąc dalszy jej rozwój zabezpieczyć, 
postanowiła do petycji wniesionej o 2000 złr. 
przyczynić się chociaż w części przyznając 
700 złr.

Poseł S a w c z y ń s k i  z własnego naocz­
nego przekonania kreśli obraz szkoły towarzy­
stwa i podnosi z uznaniem jego pożyteczną 
działalność.

Wniosek ten przyjęto.
Z kolei następują pozycje:
Rada szkolna krajowa na pokrycie niedo­

boru krajowego funduszu szkolnego według u- 
chwał już zapadłych 251.747 złr.

Poseł K o w a l s k i  po tej pozycji stawia 
wniosek, aby dla szkoły wydziałowej z języ­
kiem wykładowym ruskim we Lwowie wyzna­
czono 6.000 złr. Wniosek swój motywuje wnio­
skodawca tem, że wniosek o utworzenie takiej 
szkoły zapewne już nie przyjdzie na porządek 
dzienny, z budżetu zaś i zapadłych uchwał 
mówca widzi, że wszystko się robi dla instytu- 
cyj polskich, a nic dla ruskich.

Poseł S z u j s k i  jako sprawozdawca z 
wniosku p. Kowalskiego utworzenia szkoły wy­
działowej grecko-katolickiej odpowiada, że ko­
misja edukacyjna wypracowała z tego wniosku 
sprawozdanie, w którem jednak nie mogła od­
stępować od ogólnie obowiązujących zasad.

Poseł K o w a l s k i  z przemówienia posła 
Szujskiego widzi, że od komisji edukacyjnej nie 
ma się co spodziewać. Na wszystko są pienią 
dze, tylko na to nie ma, a przecież dopomiua- 
niu się o szkołę nic zarzucić nie można. Nam 
zresztą nie chodziło o szkołę grecko-katolicką, 
tylko o szkołę z językiem wykładowym ruskim, 
bo wiemy, że obecnie szkoły są bezwyznanio­
we, chociaż nie wiedzieliśmy, źe p. sprawozdaw­
ca komisji edukacyjnej jest takim ich zwolen­
nikiem. Gdyby kto porachował, ile idzie na pol­
skie szkoły, ile na ruskie, toby pomyślał, że 
my nie mamy żadnych praw, i że przestaliśmy 
już żyć.

Poseł C h r z a n o w s k i  odpowiada na 
twierdzenie p. Kowalskiego, jakoby z sum wy- 
Baaoaooyoh aa eakoly, aie sz ło  nic na s zk o ły  
ruskie, bo przecie^ jest parę tysięcy szkół ru ­
skich, które się z tych sum utrzymują. P. Ko 
walski twierdzi, że żąda równouprawnienia, a 
tymczasem żąda on przywileju. Chce żeby pra­
wo, które służy każdej gminie, było odjęte sto­
łecznemu miastu. Do gmin, a nie do sejmu na­
leży zakładanie szkół.

Poseł S z u j s k i  protestuje przeciw twier­
dzeniu p. Kowalskiego, jakoby był zwolenni­
kiem szkół bezwyznanionych.

Następuje pozycja: Sześciu członków Ra­
dy szkolnej po 1.200 złr.

Poseł K o w a l s k i ,  jak co roku, zabiera 
głos przy tej pozycji i przy pomocy argumen­
tów, których nielogiczność w dziwnej zostaje 
sprzeczności z jego nauką i powagą, usiłują do 
wieźć, że członkowie Rady szkolnej płacy po­
bierać nie powinni. Godziłoby się, żeby stron­
nictwo „politycznych przyjaciół' raz już wy­
stępowanie z tego rodzaju wnioskiem pozosta­
wiło komu innemu, n. p. p. Antoniewiczowi lub 
Całkowskiemu, żeby przynajmniej najpoważniej­
szy członek tego stronnictwa nie potrzebował 
ośmieszać się corocznie.

Poseł hr. G o 1 e j e w s k i. Lubię popierać 
p. Kowalskiego, gdy mówi o oszczędności, po­
pierałbym więc chętnie i ten jego wniosek, ale 
w takim tylko razie, gdyby go można rozcią­
gnąć dalej, to jest gdyby nietylko radcy szkol­
ni, ale i inni n. p. konsyliarze mogli się obyć 
bez płacy (Wesołość), gdy jednak p. Kowalski 
nie stawia takiego wniosku, więc nie wiem, 
dlaczego miałoby się jednym odbierać to co 
drudzy biorą, i z czem im jest bardzo wygo­
dnie.

Sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i c z  sądzi, 
że p. Kowalski nie postawił swego wniosku na 
serjo, prosi więc Izby, żeby go na serjo nie 
brała.

Wniosek komisji przyjęto.
Dalej uchwalono bez rozpraw:
Schmitt Henryk, członek Rady szkolnej 

(remuneracja) 800 złr.
Na stypendja dla uczniów i uczennic semi- 

narjów nauczycielskich i kursów przygotowaw­
czych preliminuje Wydział krajowy 20.000 złr., 
z uwagi jednak, że brak nauczycieli szkół lu­
dowych jest bardzo dotkliwy, że dla braku ich 
Rada szkolna krajowa nawet istniejących już 
szkół nie jest w stanie zorganizować, a tem 
mniej nowe szkoły tworzyć, Komisja budżetowa 
wnosi:

Wysoki sejm uchwali:
Na stypendja dla uczniów i uczennic semi- 

narjów nauczycielskich i kursów przygotowaw­
czych 30.000 złr.

Poseł S a w c z y ń s k i  po uchwaleniu tej 
pozycji robi uwagę, że do braku sił nauczyciel­
skich przyczynia się nietylko brak funduszów 
na stypendja dla uczniów i uczennic seminarjów, 
ale także w niemałej części ustawa wojskowa, 
która uczniom seminarjów nie przyznaje tych 
uwzględnień jakie mają uczniowie innych szkół. 
Z tego powodu mówca wnosi następującą re­
zolucję :

„Wzywa się rząd aby poczynił kroki do 
zmiany ustawy wojskowej, celem umożliwienia 
uczniom seminarjów nauczycielskich kończenia 
bez przerwy nauk i ułatwił im pełnienia słzż- 
by wojskowej.

Rezolucję tę uchwalono.
Pozostałe pozycje tej rubryki przyjęto bez 

rozpraw, a mianowicie:
Nawratil Arnolf, chemik, stypendjum na rok 

1877 jako rok drugi i ostatni 500 złr.
Edward Błotnicki 1. 173 stypendjum dla

torowi szpitali służyły do ałożenia wykazu ko­
sztów leczenia w szpitalach w r. 1874, i po 
ścisłem zbadaniu całego przedmiotu, taksy szpi­
talne gdzie potrzeba uregulował.

Wnioski te przyjęto bez rozpraw.
Z rubryki IV. (Koszta szczepienia) zdaje 

sprawę p. Haller.
Wydatki w tej rubryce preliminuje komi­

sja, zgodnie z Wydziałem krajowym 26.300 złr.
Wniosek ten przyjęto bez rozpraw.
Z rubryki V. (Wydatki sanitarne) zdaje 

sprawę tenże sprawozdawca.
Komisja wnosi w tej rubryce zgodnie z 

Wydziałem krajowym 38.500 złr. wydatków, a 
nadto stawia wniosek:

Wysoki sejm raczy uchwalić :
Wzywa się Wydział krajowy
1) ażeby sprawy uregulowania szczepienia 

ospy i służby sanitarnej z oka nie spuszczał i 
żeby się starał o możliwe obniżenie wydatków 
rubryki IV. i V. funduszu krajowego, tudzież o 
jak naściślęjszą ich kontrolę;

2) ażeby o ile to być może, oddzielnie pro­
wadził rachunki wydatków, z powodu zarazy 
księgosuszu ponoszonych, i takowe w zamknię­
ciach rachunków pod osobną pozycją wy 
kazywał.

3) ażeby po dokładnem zbadaniu całej 
sprawy, na przyszłej sesji przedstawił sejmowi 
cały jej przebieg z odpowiedniemi wnioskami.

Wnioski te  przyjęto bez rozpraw. Prawie 
od początku posiedzenia aż do następnej ru­
bryki obradom przewodniczył wicemarszałek 
ks. biskup Stupnicki.

Z rubryki VI. (Zasiłki dla zakładów do­
broczynności) zdaje sprawę p. Zyblikiewicz.

Poz, 35. Szpitale Sióstr miłosierdzia w 
Czerwonogrodzie, Rozdole i Bursztynie zgodnie 
z wnioskiem Wydziału krajowego, tudzież w 
załatwieniu petycji wizytatorki Sióstr miłosier­
dzia, 1198 złr.

Poseł W e s o ł o w s k i  z uwagi, że wnie­
sioną została także petycja Sióstr miłosierdzia 
w Nowosiółkach, wnosi podwyższenie tej pozy­
cji o 400 złr. dla tychże Sióstr.

Wniosek ten i pozycję bez rozpraw przy­
jęto.

Dalej przyjęto bez rozpraw następujące 
pozycje:

36. Dom ubogich i sieiót w Krakowie 
5.424 złr.

37. Szpital dziecięcy imienia św. Zofii we 
Lwowie 1.500 złr.

38. Amortyzacja pożyczki, zaciągniętej na 
budowę domu obłąkanych w Kulparkowie złr. 
5.280.

Z rubryki VII. (Zasiłki dla zakładów na­
ukowych i wychowania publicznego) zdaje sp ra ­
wę tenże sprawozdawca.

Przyjęto bez rozpraw następujące pozycje:
39. Zakład głuchoniemych we Lwowie 

4000 złr.
40. Zakład ciemnych we Lwowie 2000 złr.
41. Szkoły gimnastyczne we Lwowie zgo­

dnie z Wydziałem krajowym, tudzież w zała­
twieniu petycji dr. Madejskiego 1000 złr.

42. Teatr polski wt Krakowie 8000 złr.
Z tej subwencji winna być kwota 2000 zł. 

rocznie obracana na odświeżanie sali, dekoracji 
i garderoby.

43. Teatr polski we Lwowie, zasiłek na 
mocy kontraktu 4200 złr.

44. Na zasiłek dla teatru polskiego i ope­
ry polskiej we Lwowie preliminuje Wydział 
krajowy 12.000 złr., a przedsiębiorcy teatru 
fundacji hr. Skarbka proszą-

a) o dodatkową subwencję na r. 1876 w 
kwocie 18.000 złr.

b) o subwencję na r. 1877 w sumie 
30.000 złr.

Dalej ci sami petenci na wypadek, gdyby 
Wysoki sejm nie przychylił się do ich żądań 
pod a) i b), proszą o pożyczkę 16.000 złr. na 
budowlę teatru letniego, obowiązując się po­
życzkę tę zwrócić w ośmiu ratach z subweneji 
udzielanej im z funduszu krajowego.

Komisja budżetowa postanowiła pozostać 
przy zeszłorocznych uchwałach Wys. sejmu, i 
dlatego wnosi:

Nad petycjami przedsiębiorców teatru przejść 
do porządku dziennego.

Na subwencję dla sceny polskiej i opery 
polskiej we Lwowie, jeżeli opera przynajmniej 
przez cztery miesiące będzie utrzymywana, 
Wydziałowi kiajowemu do rozporządzenia 
12.000 złr.

Na przyszłorocznej sesje uchwalił sejm 
2000 złr. na przeistoczenie i odnowienie sali 
teatralnej w gmachu Skarbkowskim, pod wa­
runkiem, jeżeli gmina miasta Lwowa z równym 
przynajmniej datkiem się przyczyni, a admini­
stracja fundacji skarbkowskiej resztę kosztów 
restajracji poniesie.

Rokowania Wydziału krajowego w tym 
celu przedsięwzięte nie doprowadziły dotąd do 
żadnego rezultatu; dlatego komisja budżetowa 
postanowiła zalecić sejmowi ponowienie powyż­
szej uchwały, wnosi przeto:

Wysoki sejm uchwali:
1) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby w 

myśl zeszłorocznej uchwały ponowił rokowania 
z gminą miasta Lwowa, tudzież z administracją 
fundacji hr. Skarbka względem restauracji sali 
teatralnej.

2) Na przeistoczenie i odnowienie sali tea­
tralnej w gmachu Skarbkowskim przeznacza 
się 2.000 złr. pod warunkiem, jeżeli gmina mia­
sta Lwowa równym przynajmniej datkiem się 
przyczyni, a administracja fundacji skarbkow­
skiej resztę kosztów restauracji poniesie.

45. Teatr ruski pod zarządem Towarzy­
stwa „Besida" 3000 złr.

46. Towarzystwo muzyczne we Lwowie 
1800 złr.

47. Dla Akademii umiejętności preliminuje 
Wydział krajowy w myśl do;ychczasowych 
uchwał Wys. sejmu dotację 10.000 złr. z uwa­
gi, że mimo krótkiego istnienia, Akademia umie­
jętności ogarnęła już ruch naukowy różnych 
części kraju do tego stopnia, iż prace naukowe 
w różnych gałęziach umiejętności, a w szcze­
gólności obfite materjały historyczne już nagro­
madzone i opracowane, lata czekaćby mu siały 
na wydawnictwo, gdyby sejm Akademię przy 
dotychczasowych środkach materjalnych cliciał 
nadal pozostawić, komisja wnosi -.

Wysoki sejm uchwali:
Dotychczasową stałą dotację roczną Akade­

mii umiejętności podwyższa sejm z 10.000 złr. 
na 15.000 złr.

48. Na umorzenie kosztów budowy szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie 7.000 złr.

49. Czasopismo „Szkoła" 500 złr.
50. Szkoły żeńskie w Jarosławiu 400 złr. 

Kołomyi 400 złr., Krakowie 2.500 złr., Rze­
szowie 400 złr., Stanisławowie 400 złr., Tar­
nowie 800 złr., Wadowicach 400 złr.. św. To­
masza w Krakowie 500 z ł r , u panien Augu- 
stjasek w Krakowie 500 złr., wreszcie dla 
szkoły u Dominikanów . n Lwowie dla nau­
czyciela języka ruskiego 200 złr.. dla szkoły 
żeńskiej pp. Bazyljanek w Jaworowie 300 złr.,)

syna, ucznia szkoły sztuk pięknych w Krako­
wie, 300 złr.

Bez rozpraw również przyjęto rubrykę 
VIII, na restaurację pomników w ogóle 1.750 
złr., tudzież na restaurację kaplicy Batorego w 
katedrze na Wawelu, na kaplicę Zygmuntow- 
ską tamże, na grobowiec Długosza w kościele 
na Skałce, tudzież na pomniki w Bieczu 300 
złr. w. a.

Posiedzenie zamknięte o godz. 8. min. 25 
wieczór. Następne posiedzenie w poniedziałek 
d. 24. kwietnia o godz. 9. rano.

sca podamy razem ze sprawozdani°-u z popo­
łudniowego posiedzenia.

O godz. 1. min. 30 po południu marszałek 
odroczył posiedzenie do godz. 4. po południu.

Korespondencje „Gaz. Jar.“
W iedeń dnia 22. kwietnia.

(T.) Z wielkiej chmury mały deszcz. Wszel­
kie złowrogie wróżby i pesymistyczne zapa­
trywania prasy na stan austro-węgierskich ro­
kowań, bynajmniej nie ziściły się, gdyż obecnie 
prawie z pewnośeią twierdzić można, że pod­
stawa dla mającej się odnowić ugody z W ę­
grami za wspólnem porozumieniem obydwóch 
gabinetów wynalezioną została. Główne warun­
ki przyszłej ugody byłyby mniej więcej nastę 
pujące: jedność cłowa ma być i nadal zacho­
waną z niektóremi zmianami taryfy cłowej. 
Co się tyczy tak zwanej „restytucji cłowej" 
poczynił gabinet przedlitawski ustępstwa na 
korzyść Węgier. Sprawa bankowa, którą uwa­
żano na początku za najtrudniejszą, — byłaby 
za pomocą banku narodowego również za ła­
twioną, a to przez utworzenie z wiedeńską, ró­
wnorzędnej finansowej instytucji w Peszcie, 
któraby w stosunku przypadającej na Węgry 
części skarbu metalowego, emitowała węgierskie 
znaki pieniężne. Jedyną trudność zdaje się 
przedstawiać jeszcze sprawa podatku konsum 
cyjnego, tak zwane „Accisen - Praeeipuum". 
Węgrzy żądają, ażeby partycypowali z docho­
dów przedlitawskiego podatku konsumeyjnego. 
Tym sposobem zyskaliby rocznie około dwa 
miliony,— przez co przypadająca na nich kwo­
ta o tyleż pośrednio zmniejszyłaby się. Żądają 
oni jednak osobnego załatwienia sprawy pierw­
szej i nie chcą zezwolić, ażeby takowa, jak 
tego sobie gabinet austrjacki życzy — wspól­
nie ze sprawą uregulowania kwoty (na wydat­
ki wspólne) była załatwioną. Gabinet przedli­
tawski sprzeciwia się wprawdzie pod wzglę­
dem restytucji konsumcyjnej uczynić jakiekol­
wiek ustępstwa, jednakże przy ustanowieniu 
przyszłego stosunku kwoty, skłania się umiiej- 
szyć takową. Ponieważ Węgrom głównie cho­
dzi o istotę rzeczy, to jest o, to żeby mniej 
jak dotychczas na wspólne wydatki płacili, 
więc chętnie przystaną na propozycję austrjac- 
kich ministrów, skoro ci tylko na obniżenie 
kwoty zezwalają. Tym sposobem byłby targ 
dobity na korzyść Węgier. Obecnie leży punkt 
ciężkości w Peszcie, gdzie węgierscy ministro­
wie starają się koła parlamantarne pozyskać 
dla swojego projektu ugodowego. Nie należy 
wątpić, że większość parlamentu węgierskiego 
poprze we wszystkiem p. Tiszę, chociażby na­
wet dziś jeszcze nie zgadzała się się na nie­
które szczegóły.

W kołach finansowych wymieniają już na­
wet przyszłego gubernatora peszteńskiego ban­
ku narodowego. Ma nim zostać obecny dyrek 
tor „Ung. Credit-Bank* a były szef sekcji we 
wspólnem ministerstwie finansów, p. Weuinger.

Sejm dolno-austrjacki zapewne już dzisiaj 
zakończy swoją sesję. Na dzisiejszem posiedze­
niu uchwalono, żeby Dolna Austrja partycypo­
wała w trzeciej części w nadwyżce wydatków 
wynoszących 4 800 000 złr. dla ukończenia osta- 
tecznej regulacji Dunaju z Nussdorf do Fisclia- 
mend. Przy tej sposobności wyraża p. Dumba 
życzenie, ażeby Węgry ze swojej strony dalszą 
regulację Dunaju przedsięwzięli.

Z dobrego źródła dowiaduia słą, ie  two 
rzy się legion polski, który wkrótce pospieszy 
na pomoc Słowianom, walczący przeciwko bi- 
snrmańskiej niewoli. Dowodzący tego legionu 
jest również Polak — nadzwyczaj izdol- 
niony oficer, który w niejednej już kampanii 
brał udział, a szczególnie w polskiem powsta 
niu z r. 1863 odznaczył się wielką waleczno­
ścią i męstwem. Dla pewnych wględów nie wy­
mieniamy teraz jeszcze jego nazwiska.

Dwudzieste piąte posiedzenie sejmowe z d.
24. kwietnia 1876.

Początek o godzinie 10. min. 10 rano. Prze­
wodniczący marszałek krajowy Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki; komisarz rządowy p. Bart­
ni ański.

W dalszym ciągu wniesione zostały do 
sejmu następujące petycje:

1) Wydział powiatowy w Tłumaczu o u- 
stanowienie w Stanisławowie filii c. k. austr. 
banku narodowego. 2) Zwierzchność gminna w 
Jarosławiu o zwrot niesłusznie zapłaconych 
odsetków 1800 złr. od wypożyczonego kapitału 
30.000 złr. 3) Komisja dla krajowej wystawy 
rolniczo-przemysłowej o subwencję na cele wy­
stawy. 4) Gmina Bienkowa Wisznia o bezzwro­
tną subwencję 200 złr. na budowę szkoły. 5) 
Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie o 
przyjęcie przez kraj gwarancji dla sumy 6000 
złr. na urządzenie składów zbożowych. 6) Bo­
gumił Stępiński, właściciel dóbr Ozomla, przed­
kłada deklarację na bezpłatne dostarczenie ma- 
terjałów drzewnych do budowy drogi z Jawo­
rowa do Sądowej Wiszni. 7) Wojciech Mrehna, 
nauczyciel w Krakowie o wliczenie 15 lat pro­
wizorycznej służby stałej.

Poseł G r o s s  ze względu na ważność 
sprawy wnosi, aby petycję komisji wystawowej 
odesłać do komisji budżetowej z poleceniem 
zdania sprawy bez drukowania zaraz na nastę- 
pnem posiedzeniu.

Poseł A n t o n i e w i c z  chce do tego wnio­
sku dodać wyrazy „o ile będzie mogła".

Poseł A b r a h a m o w i c z  również jest za 
dodatkiem „o ile możności", kóremu się p. Gross 
opiera.

Izba nagłości tego wniosku nie uznała, 
petycja więc w zwykłej drodze odesłaną zosta­
ła do komisji budżetowej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozpra­
wy nad budżetem wydatków.

Z rubryk IX. i X. zdaje sprawę p. Apoli­
nary Jaworski.

Rubrykę IX. (kwaterunkowe żandarmerji) 
w kwocie 60,382 złr. uchwalono bez rozpraw.

W dyskusji ogólnej nad rubryką X. (drogi) 
zabrał głos p. Erazm W o 1 a ń s k i i nawiązu­
jąc przemówienie do dawniejszych swoich prze­
mówień w sprawie dróg, postawił rezolucję: 
„poleca się Wydziałowi krajowemu wypraco­
wanie projektu lub nowelli do ustawy drogo­
wej na podstawie dwóch kategorji dróg, to 
jest powiatowych i gminnych i aby projekt ten w 
następnej sesji sejmowi przedstawił."

Poseł M ę c i fi s k i zwraca uwagę, że jest 
to zupełnie samoistny wniosek, nie mający nic 
wspólnego z budżetem.

Poseł G n i e w o s z  z uwagi, że we wszyst­
kich parlamentach przy budżecie stawiają sie 
rezolucje, sądzi, że wniosek p. Wolańskie- 
go zgadza się z regulaminem. Nadto mówca za­
powiada poprawką, k tórą do jednej z pozycji tej 
rubryki stawiać będzie.

Poseł P i e t r u s k i  przemawia przeciw za­
łatwieniu tak ważnych spraw przy budżecie i 
sądzi, że wnioski takie koniecznie jako samo­
istne traktowane być powinny.

Takie same przekonanie wyraża Ir . W o- 
d z i c k i  i słusznie zwraca uwagę, że w ten 
sposób możnaby przy budżecie wszystkie usta­
wy obalać.

Poseł S k r z y ń s k i  zwraca uwagę, że 
wniosek p. Wolańskiego jest niezrozumiały, bo 
niewiadomo z niego czy p. Wolański chce eks- 
kameryzowania dróg krajowych, czy też nie.

Poseł Erazm W o l a ń s k i  zapytuje, że je­
śli teraz nie będzie mówił o ustawie drogowej, 
to kiedyż o niej mówić będzie, i twierdzi, że 
wniosek jego niczego nie przesądza, bo zasady 
dopiero wtedy będą przesądzone, gdy Wydział 
projekt napisze, a sejm go przyjmie.

Uchwalono zamknięcie dyskusji, do głosu 
zapisanych ośmiu mówców wszyscy prócz p. 
Antoniewicza przeciw traktowaniu rezolucji p. 
Wolańskiego przy budżecie.

Poseł G n i e w o s z  oświadcza, iż popierał 
p. Gniewosza, ponieważ sądził, że w tym wnio­
sku niema wyrażonych zasad, widząc jednak, 
że są wyrażone zasady, mówca uznaje, że to 
jest wniosek samoistny.

Poseł hr. M ę c iń  s k i jako jeneralny mów­
ca wykaząje, że wniosek p. Wolańskiego po­
winien być uważany za samoistny, a co do sa­
mego wniosku dodaje, że p. Wolański rok ro­
cznie zmienia swoje zapatrywania, jakie kate- 
gorje dróg istnieć mają. Wreszcie mówca z 
przyjemnością konstatuje, że p. Antoniewicz u- 
z naje potrzebę zmiany ustawy drogowej, gdyż 
dotychczas tak on sam jak jego przyjaciele po­
lityczni najbardziej się temu opierali.

Poseł A n t o n i e w i c z  wyznaje że nie­
zupełnie zgadza się z wnioskiem p. Wolańskie­
go, przyznaje przecież, że należałoby posunąć 
naprzód kwestję ustawy drogowej a że wnio­
sek p. Wolańskiego uważa za zgodny z regu­
laminem, dlatego go popierał. Dalej mówca chce 
stawiać poprawki do tego wniosku i marszałek 
zmuszony jest mu przypominać, że zabierając 
właśnie głos w kwestji regulaminowej, powi- 
nienby tyle przynajmniej wiedzieć, iż po zam­
knięciu dyskusji poprawek stawiać nie można.

Poseł Wł. hr. B a d e n i z uwagi, że gdy­
by zasada p. Wolańskiego została przyjętą, 
toby potrzeba zmieniać całą ustawę drogową, 
oświadcza się przeciw wnioskowi p. 'Wolańskie­
go, a ze względów formalnych przeciw uchwa­
laniu go przy bndżecie.

Po odpowiedzi sprawozdawcy p. Jawor­
skiego, który zapiskami stenograflcznemi udo­
wodnił p. Wolańskiemu, że raz chciał dróg 
krajowych i gminnych, drugi raz powiatowych 
i gminnych z dopuszczeniem krajowych, teraz 
zaś tylko powiatowych i gminnych, i po wyja­
śnieniu p. Wolańskiego, że zmieniał tylko na 
zwy ale zawsze dążył do tego samego, mar­
szałek oświaczył, że uważa rezolucję p. Wolań­
skiego za wniosek samoistny, który traktowa­
nym będzie podług regulaminu.

Uchwalono następnie cały budżet drogowy 
według wniosku komisji. Poprawki stawiane 
przez p. Erazma Wolańskiego i Gniewosza nie 
utrzymały się. Również uchwalono pierwsze 
rubryki budżetu szpitala głównego lwowskiego, 
przy czem p. Antoniewicz znowu usiłował zaa­
takować Wydział krajowy z powodu rządzcy 
szpitala, został jednak przez p. Serwatowskiego 
kilkoma słowami odprawiony.

Streszczenie tej dyskusji dla braku miej­

Z Lubelskiego 1. kwietnia.
(W yjątek z listu prywatnego).

Nieuwierzycie, jak trndne a nas jest życie, 
jak ściśnięte i przybite, z jakimi trudnościami 
walczyć potrzeba, ażeby wytrwać godnie na 
swem stanowisku...

Coraz więcej z cicha mówią tu u nas o 
wojnie, ale jakiej ona będzie natury, kto z kim 
i o co, niewiadomo. Mówią o przyłączeniu Ga­
licji do nas, to znów o przyłączeniu nas do 
Galicji i Bóg wie nie co, jak zwykle, kiedy 
nikt nic nie wie napewno, a do domysłów sze­
rokie pole, dla fantazji zaś niema granic. Ka­
żdy z nas siedzi jak mysz pod miotłą, wycze­
kuje sam nie wie, czego, jakiejś zmiany, ale 
jakiej ? czyż można choć zamarzyć, ażeby 
lepiej być mogło nam, kiedy opiekunowie nasi 
wzięli do serca zbawienie pewne swych 
poddanych ukochanych i chcą im go zapewnić, 
kierując wszystkich na dziady, bo tylko tacy, 
ubodzy i maluczcy otrzymają... królestwo nie 
bieskie! Ażeby odjąć im możności grzechu i ul­
żyć im tego ciężaru, wiąiącego ich z ziemią, 
wszelkiemi środkami i sposobami starają się 
obrać ich z tej mamony, bo jak będziem wszy­
scy goli, jak święci tureccy, jak się zamienim 
w legjony wędrownych cyganów, którym żaden 
sekwestrator, akcyznik, naczelnik, sprawnik 
lub inny podobnej nazwy łupieżca nic nie zaj- 
mie i nie weźmie, wtedy dopiero zapanuje błogi 
stan swobody na ziemi, bo wtedy człowiek cały 
majątek będzie nosił z sobą.

Widać, że Proudhon musiał być choć w 
odległym stopniu pokrewnym naszym opieku­
nom , kiedy wygłaszał tę szczytną dla ludzko­
ści zasadę: .W łasność jest kradzieżą.*

U nas tu nowe rozwijają się pojęcia i za­
sady, o których żadnemu filozofowi ani nawet 
mędrcowi, o wszechświatowej nauce myślącemu, 
do głowy by nie przyszło, iż może na świecie 
powstać jeden język z tak cudowną własno­
ścią, że dość go posiadać, choćby ten zaszczyt 
z urodzenia w tym wybranym narodzie się do­
stał, bez przyłożenia się do żadnej nauki, aże­
by mieć wszechstronną wiedzę. I cóż wy na 
to ? zapewne ciekawi jesteście, jak  to być mo­
że. Otóż nadstawcie uszy i słuchajcie, co wam 
opowiem dla korzyści i zbudowania ludzi.

Obecnie u nas układają się listy kandyda­
tów na sędziów gminnych wedle nowej ustawy, 
która dla formy położyła za warunek wykształ­
cenie naukowe. Ponieważ zaś pod rządami 
cara wolno czynownikom tłumaczyć ukazy i 
ustawy, jak się im tylko podoba, to naczelnik 
powiatu Radzyńskiego razem z komisarzem za­
decydowali, „że szlachcie polskiej i w ogóle 
wykształconym Polakom nie można powierzać 
stanowiska sędziów gminnych, bo rozszerzaliby 
pewne tendencje dla postępu i ludzkości szko­
dliwe* (tak!) Na listę więc sędziów zapisali... 
diaka prawosławnego ( ta k !) którego jedyną 
kwalifikacją było to, że posiadał język moskiew­
ski, miał 6 morgów ziemi i temu podobnych, 
a L... właściciela dóbr X. zapisali na listę ła ­

wników! Znalazł się przecież ktoś, co miał 
odwagę zwrócić uwagę władz na taką niesto­
sowność, i przedstawić, że przecież L. byłby 
odpowiedniejszy na sędziego, jako wykształcony; 
był bowiem kiedyś na uniwersytecie i przecież 
prędzej może znać prawo i jego zastosowauia, 
jak diak, proponowany przez p. komisarza po­
wiatu. Na co taką uzyskał odpowiedź: że L..., 
nieposiadając dokładnie języka moskiewskiego, 
nie może być w żaden sposób poczytany za 
ukształconego (obrazowannawo), tylko za pi­
śmiennego (gramotaawo) i że pod tym wzglę­
dem diak, jako posiadający język ruski, wyżej 
w oświacie i zdolnościach stoi." A więc wy 
Humboldy, Frankliny, Koperniki, Stefensony, i 
cały zastęp uczonych wszechświata przyjdźcie 
tu do nas po to, ażebyście się dowiedzieli, że 
jesteście nieuki, osły, do niczego, bo uieposia- 
dacie jedynego języka, który rozum dać może, 
który w wyobraźni cywiłizatorów moskiewskich 
daje prawo do myślenia i zdolności, a którym 
jest naturaluie — język moskiewski.

Dawniej było pewnikiem, że aie można 
było być zbawionym, tylko w pewnej uprzywi­
lejowanej religii: obecnie przybywa inny pe­
wnik, „że nie można być uczonym, nie posiada­
jąc języka moskiewskiego." Powiedźcież teraz, 
czy my nie jesteśmy szczęśliwi, że mamy taką 
sposobność być mędrcami, a przynajmniej co­
dziennie widzieć ich pod postaciami diaków, 
milicjantów lub żandarmów ?

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Znakomita komedja Augiera „Pani Caver- 

let" przedstawiona onegdaj na scenie naszej, a 
przyjęta nadzwyczaj sympatycznie przez publicz­
ność, powtórzoną zostanie dziś na benefis pani 
Anieli Aszpergerowej. Obrazilibyśmy naszą publi­
czność, gdybyśmy w tym razie jeszcze używali 
słów zachęty. Zdaje się nam, że samo przypomnie­
nie będzie wystarczające.

— We środę wystąpi w „Afrykanee" w partji 
Nelusca baryton włoski, p. Sonvestre.

— Wczoraj o godz. 5tej po południu odbył się 
w kasynie obywateiskiem składkowy objad na cześć 
marszałka krajowego, lir. Włodzimierza Dzieduszyc- 
kiego. Obecni byli wszyscy członkowie koła pol­
skiego, hr. namiestnik, p. Bartmański, Lóbl i radca 
Wydz. kr. p. Mochnacki.

Na tym obiedzie wniósł hr. Henryk Wodzicki 
na cześć Wydziału krajowego następujący toast:

„Mamy między nami mężów, którym, obdarzyw­
szy ich naszem zaufaniem, powierzyliśmy sprawo­
wanie interesów krajowych.

W nagrodę za ich prace, trądy i poświęce­
nie, spotykają się z biednym funduszem krajowym, 
i z niebogatym w nczacia wdzięczności krajem.

Potakujące glosy, które słyszę, dowodzą, żem 
prawdę powiedział.

Najtrudniejszą i najrzadszą rzeczą jest, dobić 
się a nas nzuania zasług za życia. Jest wprawdzie 
na to środek pewny i niezawodny, to jest nmrzeć.

Ale że tego tak radykalnego środka ani zale­
cać a tem muiej życzyć członkom Wydziału krajo­
wego nie można, my więc przynajmniej którzy 
bliżej mogliśmy się przypatrzeć ieh czynnościom 
uznajmy ich zasługi, a dołączmy prośbę, aby Wy­
dział kr. wybujałą czasem naszą opozycję należycie 
ocsnit.

Do tego ocenienia niech przywoła na pamięć 
stuletnie nasze wychowanie, nasze stuletnie trady­
cje — od sta lat przeszło nauczyliśmy się widzieć 
nieprzyjaciela w katJcj «•! Say. Tradycja aieehęcr 
i podejrzenia dla władzy odziedziczyliśmy od ojców 
i tak to nczneie silnie zakorzeniło się w umysłach, 
że je przenosimy do stosunków, w których naj­
mniejszą grać by rolę powinno.

Jeżeli tę uwagę uzna Wydział kr. za słuszną, 
jeżeli z tego stanowiska ocenią członkowie Wy­
działu krytyki i opozycje na jakie trafiają, przeko­
nają się, że to ani zmienia ani zmniejsza naszego 
uznania dla ich zasług, ani naszej wdzięczności, 
ani uczuć poważania i przyjaźni dla ich osób — 
z tem oświadczeniem połączmy toast na powodzenie 
Wydziału krajowego."

— Niedawno donieśliśmy byli o spensjonowa- 
nin tutejszego naczelnego kontrolora pocztowego 
Reifenkugla. Był to staruszek zdziecinniały, który 
ani porządkn w służbie, już żalnym sposobem n- 
trzymać nie mógł. Jeden z przyjaciół jego, również 
urzędnik, spowodował podwładnych do pożegna­
nia staruszka gdy odchodził na zawsze z urzędu 
i ofiarowania mu małej pamiątki. — Otóż tej 
okoliczności nie mającej najmniejszego znaczenia 
demonstracyjnego, użył ktoś w Oesterr. ung. Post, 
aby uderzyć na tutejszą dyrekcję pocztową, iż spo­
wodowała spensjonowanie Reifenkngia, jako niby 
jeszcze fizycznie i moralnie zupełnie zdolnego urzę­
dnika, bez podania mn przyczyny. Jeżeli istotnie 
nie podaHO przyczyny pensjonowania, to byłoby 
tylko dowodem wielkiej delikatności, a biorący u- 
dział w akcie pożegnania p. Reifenkugla podwła­
dni jego, wcale nie remonstrowali tem przeciwko 
pensjonowanin jego, gdyż wiedzieli dobrze, że dal­
sze urzędowanie jego było jnż niemożliwem.

—  Jak wiadomo uchwaliło miasto budować wła­
snym kosztem bazar targowy na płaca Krakow­
skim. W skntek tej uchwały wezwał miejski urząd 
budowniczy znaczniejszo fabryki miejscowe i aa- 
graniczue do przedłożenia ofert i projektów budo­
wy, a mianowicie wezwał fabrykę arcyksięcia Al­
brechta w Cieszynie, fabryki Mildego, Gridela i 
Wagnera w Wiedniu, nareszcie fabryki Pietacha, 
Schumana i Łęczyńskiego we Lwowie. Oferty na­
deszły od fabryk: Arcyks. Albrechta w Cieszynie, 
Mildego & Gridla w Wiedniu i Łęczyńskiego we 
Lwowie. Najlepiej obmyślany plan przedłożyła fa­
bryka Mildego w Wiednia. Zdaje się więc, że plan 
ten zostanie wykonany. Konstrukcja żelazna baza­
ru kosztować będzie według projektu p. Mildego 
35.000 zi. a budowa całego bazaru 55.000 zł. Ro­
boty murarskie wykona jeden z przedsiębiorców 
lwowskich. Budowa bazaru ma być ukończoną naj - 
dalej do 1. listopada r. b.

— P r z e s t r o g a  d la  k n p n j ą c e h  k a  
g a ń c e. Dla zbliżającego się terminu zakładania 
wszystkim psom bez wyjątku kagańców z dniem 
1. maja b. r. z powodu drakonicznej i zupełnie 
bezpodstawnej uchwały Magistratu z dnia 1. lipca 
1875 zwracamy niniejszem uwagę właścicieli psów, 
że przepisane z urzędu kagańce, — jako niby wzo­
rowe, — a które każdy w wystawie sklepowej tu­
tejszego blacharza Karola Bratkowskiego przy placu 
Marjackim oglądać może, są w wysokim stopnia wa­
dliwe a tem samem szkodliwa.

Kosz u końca jest zanadto wąski i ze wszyst­
kich stron szczelnie zamknięty. Drnt przedni wpo- 
przek pyska, przypadający w sam środek pomiędzy 
szczeki, czyni psu napicie się wody zupełnie nie­
możliwem, gdyż przeszkadza chłeptaniu językiem. Z 
dwóch drutów u dołu pierwszy tuż przy samym 
końcu szczęki dolnej umieszczony, uniemożliwia psu 
anpełnie otwarci# pyska, tak jak przedni poprze­
czni wystawienin języka zupełnie przeszkadza, a 
przecież pies, nieposingnjący się rękami, pyskiem 
opędza się muchom, pchłom, tu lub owdzie pogryźć 
się musi, a co najważniejsza, za pies nie powierz­
chnią swej skóry, lecz językiem się poci, kagańce



t td  konstrukcji urzędowej, choćby wiedeńskiej, tej 
najważniejszej fnnkcji w czasie upałów najzupeł­
niej przeszkadzają. Przeto są one całkiem niezdatne 
i szkodliwe.

Eto zatem chce zapobiedz wzniecaniu u psa 
ehorób, a najbardziej mniemanej i zazwyczaj prze­
widzianej wścieklizny, ten tak wadliwego kagańca 
pewnie mu nie zaloty. Tak n. p. z umysłu i kino- 
wstrętu przez ś. p. Ojczyznę roztrąbiona wiadomość 
o psie wściekłym i pokąsanej przez niego pani P. 
na Łyczakowie okazała się bajką, bo i pani P. i pies 
dotąd zdrowi, ale popłoch ztąd powstał między oso­
bami bojącemi się bardzo „przed psami“ lub „za 
psami" i ci też podobno byli pierwszemi kagańco- 
filami. Mieliśmy i mamy kagańce, chociaż i te dla 
psów spokojnych i oswojonych są zupełnie zbyte­
czne o wiele praktyczniejsze i odpowiedniejsze, i 
nikt nie może kogoś zmusić do reform w wysokim 
stopniu szkodliwych.

Nie dziwimy się jednak temu wcale, że rozpo­
rządzeniem Magistratu z dnia 18. lutego 1876 nie 
zaproponowano, leez wprost nakazano kupować ka­
gańce nowe tak niedołężnej konstrukcji. Zdaje się, 
że ten dziwnie humanitarny ukaz ma podnieść 
przemysł blacharski. Wtedy rzecz inna.

W końcn zawiadamiamy czytelników, że galic. 
Towarzystwo ochrony zwierząt na liczne nalegania 
wniesło do prezydjum Magistratu przedstawienie o 
wstrzymanie, a ewentualnie zniesienie uchwały 
kazującej zakładanie kagańców, a które Wys. c. k. 
namiestnictwu jako rekurs do uwzględnienia przed­
łożone, tamże w toku rozstrzygnięcia ma się znaj­
dować.

— P r z e s t r z e g a n i e  u s t a w y  ó p o l o  
w a n i u. Dochodzą nas wiadomości, że bądź nie­
którzy urzędnicy rządowi i autonomiczni, bądź o- 
soby prywatne, udają się czasem na polowanie w 
okoliczne lasy miasta Lwowa (w okolicę Winnik) 
w porze zastrzeżonej krajowemi ustawami z 21. 
grudnia 1874 i z 30 stycznia 1875. Podobne rze­
czy dzieją się także w Rzęśni. Jakże tu żądać, 
aby ustawy szanował wieśniak lub uliczHik?

— Z nastaniem pogody rozpoczęły się roboty 
około wykończenia budowy gmachu dla gimnazjum 
Franciszka Józefa przy ulicy Halickiej, gmachu 
mieszkalnego dla dyrektorów powyższych zakładów 
naukowych przy ulicy Kamiennej. Budowa tych 
gmachów prowadzona kosztem gminy, ma być wy­
kończoną w sierpniu b. r. Przy ulicy Korytnej zo­
stanie w tym samym czasie wykończoną budowa 
szkoły Indowej św. Marcina, prowadzona również 
kosztem gminy, a przy ulicy Łyczakowskiej, na 
gruncie miejskim, naprzeciw kościoła św. Antonie­
go, rozpocznie miasto w tym roku budować szkołę 
ludową św. Antoniego. Projektowana budowa szko­
ły ludowej u św. Anny przy ulicy Gródeckiej, nie 
może w tym roku przyjść do skutku, albowiem za­
chodzą jeszcze pewne trudności w uzyskaniu grun­
tu. W najnowszych czasach podniesiono myśl wy­
budowania dwóch osobnych domów na pomieszcze­
nie szkoły ludowej u św. Anny. Każdy z tych do­
mów liczyłby po 12 klas, t. j. 6 klas dla chłopców 
a 6 klas dla dziewcząt.

— Dziś d. 25. b. m. o godzinie 6 po południu 
w sali nr. 4 na Wszechnicy (I piętro) odbędzie się 
posiedzenie Towarzystwa przyrodników polskich 
imienia Kopernika. Ne porządku dziennym: W y­
kłady dr. Ed. Sawickiego: o fizjolsgii umysłu (dok.), 
pana Br. Abakanowicza! o astronomicznej teorji 
gwiazd spadających Schiaparellego.

— (dr.) Wiele rozgłosu zyskało w ostatnich czasach 
w Paryżu w starożytności jeszcze znane lekarstwo, 
które przez długie wieki potem w zapomnieniu zo­
stawało, a które, dzięki dr. Laval, odszukanem i 
zbadauem zostało. Jest to roślina pochodząca z 
Afryki i nazwana Sylphium Cyrenaicum, znako­
mity jakoby środek przeciw najstraszniejszej na 
świecie niemocy, okropnej pladze rod/.aju ludzkie­
go, — suchotom i wszystkim pokrewnym im cho­
robom. Użycie Sylphium  tak wielkie w Paryżu 
przybiera rozmiary, że, jak się dowiadujemy, są 
apteki, które ten tylko środek preparują i są le­
karze, którzy nim tylko leczą. Jeżeli się istotnie 
okaie, że Sylphium  leczy wszystkie tego rodzaju 
choroby dróg oddechowych, zacząwszy od kataral- 
nego kaszlu, że sprawia ulgę w najsilniej rozwi­
niętych suchotach i życie w strasznej tej chorobie 
znacznie przy dłużą, — to sztuka lekarska nieoce­
nionym zbogaconą zostanie środkiem. Żałować tyl­
ko należy, że środek ten tak mało u nas do dzi­
siaj znany i że nikt się do tej pory umiejętnem 
jego zastosowaniem nie zajął. (Dowiadujemy się 
właśnie, że jeden z tutejszych lekarzy już o tern 
pomyślał.)

—  Przegląd Lwowski w artykule p. t. „Nasi 
piętnujący“ walcząc z nami zaczepił-i ks. Krecho- 
wiecklego, zarzucając mu rzeczy ubliżające cha­
rakterowi katolickiego kapłana. Na zarzuty te od­
pisał ks. Krechowiecki gruntownie i poważnie. Od­

płaca; żąda.Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 24. kwietnia. 

7. Akcje za sztukę. 
(bez knpona.)

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwów. - Czerń. -Jassy

Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
II . Listy zast. za 100 zł. 

(bez kuponu bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 

„ » » 4 pr. w. a.
„ „ 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
777. Listy dłużne 

ea 100 eł.
Gai. zakł. kred, włość. 6 pr.

w. a. ..........................
Ogól. roi. kred. zakł. dla

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi ea 100 eł. 
Indemnizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . .
Pół imperiał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

Pruskie bUet 
Srebro .

Tow. kred. miej. 6 pr. n

183— 185 — 
— 125 -

230 -  232 -  
215 — 2

300 zł. 5 pr. srebr. ___
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
148 50 Lw-Czer- Ja3- em- 1868

300 zŁ 6 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872

300 zł. 5 pi. srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr.

y kasowe

Wiedeń, d. 22. kwiet. 
Powszechny dług pań­

stwa (ea 100 eł.) 
Rent, austr. w banku. 5 pr.

„ „ w sreb. 5 „
. 1839 całe losy (m.k.)

5 g 1839 */, losu „ 
g -o  1854 po 250 zŁ 4 pr. 
>«£ 1860 „ bOOzł.w.a.5 „ 
o o  1860 „ 100 „ „ „

1864,100 „ „ „
Listy zast. dom. po 120 5 „

Oblig. indem. (100 eł.)
G a licy jsk ie ....................
Bukowińskie . . . .  

Inne publiczne pożycz. 
Węgier, poż. koi. po 120 zł.

6 proc, . . . .

a poż. kol. po 400 fr. 

Akcje bankowe. 
iglo-austr. po 200 zł. 126 
>dencred. au. 200 zł. 

Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł.

Banu ns

183 50 
112 50 
635 —

79-
85 — Gal. bank*
87 50 Gal. bankdlahand.i 

po 200 złr. . .
Gal. zakł. kr. ziem, po200zł.
GaL bank kraj, po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł.
Banku nar. austr. po 600 zł.
Banku po w. aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł.

9180 Vereinsbank po 100 zŁ 
Verkehrsb. pow. po 140 zŁ 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei.
91 ^Albrechta po 200 zł. .

Alfóidzkiej po 2"z' ’ 
Dniestrzańskiej
Elżbiety „ m. k. 148 -
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k...................
6 75 Franc. Józ. po 200 zł. .
9 80 Kol. ga l Kar. Lud w. po 200
tt zł. m. k.......................

Lw. Czer. a Jas. po 200 zł.
Mor. Szl. (cent.) po 200 

1 81 Aust póŁ zach.po 200 zł.
„ „ lit. B. po 200 zł.

Rudolfa po 200 ’
Siedmiogr. po 200 
Staatseisb. Ges. 200 zł.
Siidbahn po 200 zŁ srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 34 — 

zach. (Westb.) po

53 75

7050
50-

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (ea 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł............................

Alfóldz. 200 zł. ópr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

1862 5 pr. . . 
1870 5 pr. . . 
1872 5 pr. . . 

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
5 pr. w. a. 

„ „ 6 pr. sr.
Gal. K.L. 300zł. 5 pr.rs. w.a. 

, II. em. 5 pr. „
, III. em. 1871 300
, lV .ei

98 50

5 68

10 —

824 —

185-
1 2 4 -

109 50

105 50

269 50
91 2!

107 —

105 50
110 50
125 25 Akcje przemysłowe.

5 138 75 Budow.Tow.aust. po200zŁ 
„ wied. „ 100 

. „ tanich pom. „ 100
260

Bodcn cred. allg. óst 5 pr. s.
„ spłać, w 35 lat 5 pr.

Gal.Tow.kr. ziew. i pr. -

Waldstein po 20 zł. m. k. 2175 
Windiszgratz po 20 zŁ ,  

Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. .

102 75 103 25 * > “* * *  100 mark .
88 75 89 — Hamburg 100 mark. mark 5910 
- " -  75 Londyn 10 ft. sterl. . . 12150

5(1 Paryż loO frank. . . 4790

powiedź jego p. t. „Odprawa Przeglądowi Lw ow ­
skiemu^ wydrukujemy w tych dniach, gdy sprawo­
zdania sejmowe pozostawią nam cokolwiek wolnego 
miejsca.

- Pismo zbiorowe Rupperswyl pod redakcją 
J. I. Kraszewskiego za pośrednictwem p. Aleksan­
dra Morgenbeesera w Czernioweach zaprenumerował 
dr. Franciszek Urbański, adwokat w Czernioweach 
jeden egzemplarz za 3 zł. 50 c t  Do Administracji 
Gazety Narodowej nadesłał prenumeratę w ilości 
3 zł. 50 et. p. Kazimierz Borakowski w Mędrze­
chowie w Tarnowskiem. Dalszą prenumeratę przyj­
mujemy.

— Pani Ł .......  nadesłała na pomnik dla Sewe­
ryna Goszczyńskiego 2 zł. 50 ct.

— Rabin sądecki Halberstam, ojciec znany pomiędzy 
żydami w całej Galicji i na Szląsku, jak się do­
wiaduje Czas, w tych dniach życie zakończył.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Trzydzieści 
jeden sznurków korali odebrała d. 20. t. m. poli 
cja Magdalenie Ślicznej, słnżącej, przybyłej nieda­
wno do Lwowa bez żadnego obowiązkn. Służąca 
ta przybyła z Kłodna, w powiecie Kamioneckim 
nie możs usprawiedliwić posiadania tych korali. — 
Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się podczas zabawy 
Indowej, takzwanych „hahnłek“ w Ostrożcu, w 
wieeie Mościskim. Michał Koczyrkiewicz, szwagier 
miejscowego nauczyciela Indowego, nabiwszy strzel­
bę ślepym nabojem, przez nieostrożność strzelił z 
bliska do włościanina Jana Kumeczka, który od­
niósłszy kontuzję w głowę, npadł bez zmysłów. 
Dzięki szybkiej pomocy, Kumeczek wkrótce odzy­
skał przytomność, jednakowoż zostaje jeszcze w 
niebezpieczeństwie życia, ponieważ rana, którą od­
niósł jest głęboka.

Nagłą śmiercią zakończyła Życie duia 13. b. 
m. 13-letnia córka gospodarza z Góry motyeznej 
w powiecie Pilzuieńskim, Katarzyna Sajdakówna. 
Czerpiąc z potoku wodę w przystępie napadu epi­
leptycznego, któremu od la t kilku ulegała, utonęła, 
zanim zdołano przyjść jej z pomocą. — W dnin 
3. b. m. Franciszek Baran, syn gospodarza z Po­
ręby, w powiecie Chrzanowskim, skutkiem zanied­
banej ze strony rodziców przezorności, utonął w 
stawku wioskowym. Śledztwo sądowe jest w toku.— 
Leśny państwa Robotyckiego, Michał Łączko z Ro 
botycz, w powiecie Birczyńskim, duia 28. marca 
idąc lasem z nabitą strzelbą, którą trzymał zwró­
coną kn sobie, zawadził odwiedzionym kurkiem o 
krzak, skutkiem czego strzelba wypaliła i ugodzo 
ny w lewy bok Łuczko padł na miejsen bez życia. 
D.19. b. m. przed południem w koszarach straży skar­
bowej w Tarnowie odebrał sobie życie wystrzałem 
z karabinu strażnik skarbowy Edmund Kubala, li­
czący lat 18, rodem z Krakowa. Nieszczęśliwy 
cierpiał na melaneholję. — W gorzelni we wsi Wy- 
eznłce w powiecie Buczackim, d. 8. b. m. pękł ko­
cie! brażany, w skutek czego sześć osób, a między 
temi cztery, ciężkie odniosło uszkodzenia cielesne. 
Przyczyną wybucha był niedostateczny nadzór. 
Śledztwo karne jest w toku.

Dnia 18. b. m. wieczorem parobek dworski 
Zagórza, w powiecie Liskim, Mikołaj Bubniak, 

rodem z Wielopola wioząc siano z sąsiedniego Po 
raża, wywrócił tak nieszczęśliwie, że dostawszy się 
pod wóz, na miejscu śmierć poniósł i już nieżywy 
wydobyty został z pod wozu przez mieszkańców 
gminy Poraża. — Dnia 5. b. m. włościanin z 01- 
chówki, w powiecie Borszczowskim, Iwan Sofroniuk, 
przybywszy do domu pijany, wypędził swą rodzinę 
i zamknąwszy się w chacie odebrał sobie życie 
przez powieszenie się na belku. Pijaństwo bez wąt­
pienia przywiodło człowieka tego do samobójstwa. 
— W nocy na 17. b. m. obwiesił się w Krasnej, 
w powiecie Nadwórniańskim 60-letni włościanin 
Stefan Bodnar, zapewne ażeby położyć koniec cier­
pieniom jakie znosił od dłuższego czasu z powodn 
bolączki na ręce. — Zwłoki dziecka płci męzkiej, 
liczącego zaledwie dni kilka znaleziono dnia 18. b. 
m. w potoku płynącym przez wieś Mochnaty w po­
wiecie Tarczańskim. Śledztwo karne jes t w toku.— 
W dniu 16. b. m. na folwarku Zapuście, należącym 
do Iwanówki, w powiecie Skałaekim, pokłócili 
parobcy Andrnch Czobal i Marcin Franków. Wśród 
sprzeczki pierwszy uderzył Frankowa drągiem w 
głowę dwa razy tak mocno, że na miejscu położył 
go trupem. Zabójca je s t uwięziony.

— Mianowania. Lwowski c. k. wyższy sąd 
krajowy zamianował bezpłatnymi anskultantami są­
dowymi, praktykantów sądowych: Józefa Bielewieza 
i Józefa Miejskiego.

Namiestnik zamianował starszego strażnika 
straży skarbowej Karola Kostrzewskiego, c. k. kan­
celistą przy dyrekcji policji w Krakowie.

— Wiadomości wojskowe. Pułkownik F ry­
deryk Kiihne, komendant pułku piechoty nr. 77, 
na własną prośbę przeniesiony został w stan spo­

czynku z zastrzeżeem, że użyty być meźe do 
służby lokalnej. — Capitan I klasy Edward Ol­
szewski, ua własn? prośbę przeniesiony w stan 
spoczynku z charakrem majora ad  honoret z u- 
wolnieniem od taks.

Oficjał budowniwa wojskowego II. klasy Jan 
Alanrek w uznanani gorliwej słnżby przy dyrek­
cji budowy fortyfikaii przemyskiej, otrzymał zloty 
krzyż zasługi.

Nekrologia Józef Prochaska, były śpie­
wak (basso buffo) Dery warszawskiej, który na­
stępnie wszedł do kładu towarzystwa dramaty­
cznego pana Tesla, umarł w tych dniach w Pło­
cku na chorobę pieśową, liczy 35 lat życia.

— Zborów 20hwietnia 1876. Pan Kriegs- 
haber, obywatel z hszcza, obdarował szkołę Zbo­
rowską kilkadzieBięoma drzewami owocowemi 
leśnemi w cela załomia ogrodu owocowego przy 
szkole w Zborowie, i co mu zarząd szkoły składa 
serdeczne Bóg zapła

— Szanowna Redakcjo ! Korespondencja 
drohobycka nmieszczna w numerze Gazety N aro­
dowej z dnia 13. kvetnia b. r. zawiera niepraw­
dziwe szczegóły o rzebiegu sporu toczącego się 
w sprawie naruszeni przywileju między naszą fir­
mą „Gartenberg Laterbach & Goldhammer4 a fir­
mą Ujheli & Co. w tockerau.

Nieprawdą jest irzedewszystkiem, że powołani 
jako rzeczoznawcy p. profesorowie techniki we 
Lwowie mieli uznaćw r. 1874, iż produkujemy 
podług metody Ujhelęo. Ci pp. rzeczoznawcy orze­
kli tylko ogólnikowo nie wdając się na razie w 
zbadanie chemiczne stadników naszego fabrykatu, 
że tenże zewnętrzniepodobny jes t do cerazyny p. 
Ujheiego.

Dopiero w r. 185 na wezwanie c. k. mini­
sterstwa handlu asytowali ci sami rzeczoznawcy 
procederowi wyrabiała naszego wosku ziemnego 
wyraźnie akonstatowa, że metoda fabrykacji i przy­
rządy do takowej słdące, nie tylko nie są identy-

z metodą Ujhelgo, ale przeciwnie od takowej 
znacznie się różnią.

Nieprawdą jes t dalej, że Drohobyckie staro­
stwo powiatowe zarzdziło w r. 1874 bezwarsnkowe 
opieczętowanie naszyli zapasów, gdyż uczyniło to 
zarządzenie zawisłei od złożenia poprzedniego 
kaucji 60.000 zł. w. a.

Bezpośrednio pcem zasystował pan minister 
handlu wdrożone przeiwko nam postępowanie karne 
aż do załatwienia wyoczonege przez nas, a do dziś 
dnia nieukończonego irocesn o unieważnienie przy­
wileju Ujheiego.

Nieprawdą jest mkoniec, że c. k. namiestnic 
two zarządziło zaraknęcie naszej fabryki za złoże­
niem przez firmę Ujblego kaucji 60.000 zł. w. a., 
gdyż pomieniona właiza w meryt sprawy wcale nie 
wchodząc orzekła t;lko inkompetencję starostwa 
powiatowego w sporaih o przywileje

Upraszamy na jodstawie ustawy prasowej o 
umieszczenie tego sp»stow&nia w najbliższym nu­
merze Gazety Narooowej.

Drohobycz 20. kwietnia 1876.
Gartenberg, Lauterbach dć Goldhammer 

rań mrowie wosku ziemnego.

płacą; żąda

1 . .  .
15 50 15 75 Galic. bank hip. 6 pr.

Zak. kr .włość. 6 pr. w.a. 
■------austr. m. k. 5 pr.

em. 1869 po 300 zł. 
5 pr. srebr. w. a. 

„ 1872 po 300 zŁ 
5 pr srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i 
Klary po 40 zł. m. k 
Keglevich po 10 zł. 
Krasowska po 20 zł. 
Palffy po 40 ,  
Rudolfa po 10 ,
Ks. Kaim po 40 „

99snionfiftrft Genois P° 40 » -5010050 stanisławowska (poż.) po 
20 zł. “  -

(Gospodarstwo, przemysł i handel.
Dzieło Karola Schindlera, c. k. radey fi­

nansowego i inspektora szacunku lasowego w 
nisterstwie finansów, uwierające najważniejsze ta ­
bele tyczące się nauki leśnictwa i zastosowane do 
nowych miar metryczrych, w drągiem już wydaniu 
we Wiednia w początku b. r. drukowane, ma ty ­
tuł „Portefeulle fiir Forstkunde4, a nie jak mylnie 
doniesiono w nr. 91 pisma naszego: „ Portefeulle 
fiir Fortschritt4. Dzieło to zaleca się praktyczno- 
ścią do użytku specjalnego dla leśników, taksato- 
rów, inżynierów i ekonomów.

Odnośnie do ogłoszenia pod dniem 9. wrze­
śnia 1875 ostrzeżenia przed oszukańczemi firmami 
w Anglii, zawiadamia Izba handlowa i przemysłwa, 
że według najnowszego, wysok. c. k. ministerstwa 
handlu przedłożonego sprawozdania c. k. general­
nego konsulatu w Lwerpoolu, osiedlony tamże 
(Brunswick Road 96) pod nazwiskiem Marsh, a pod 
firmami Walker, Hoigt & Comp., albo Harwich & 
Wilson operujący osznit, w skutek skargi jednego 
tamtejszego domu handlowego greckiego aresztowa­
nym został.

Oszust ten, który zresztą umarł już w więzieniu 
śledczym, nazywa się Jan Hoigt, pochodzi z Lebnrg 
w Prasiech, oszukał wiele set firm na kontynencie, 

między temi bardzo wiele firm anstrjackich.
Ponieważ zdarzyć się mogło, w skntek działań 

osznkaiczych tegoż Hoigta także tutejsi knpcy 
przemysłowcy narażeni zostali na straty, przeto 
podaje Izba ten fakt do wiadomości interesowa­
nych, którzy przez udzielenie wyjaśnień dotyczącym 
władzom przyczynić się mogą do skutecznego zała­
twienia śledztwa, względnie do wykrycia współ­
winnych.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 19. kwietnia 1876.

Wiedeń dnia 20. kwietnia 1876. Na dzisiejszy 
targ dowieziono cieląt 8853 — 170 sztuk zabitych 
wieprzów — 516 sztuk żywej nierogacizny — 
sztuk zabitych owiec. 2064 sztuk jagniąt.

Cielęta płacono 32 do 54 zł., zabite wieprze 
50 do 60 z ł . , zabite owce 28 do 50 zł. , żywych 
owiec strzyżonych 2713 — płacono 37 do 50 zł. 
jagnięta za parę 4 do 12 z ł .— żywą nierogacizną 
galicyjską 42 do 46 zł:, ciężkie bagonie 55 do 60 
zł. za 100 kiło Żywej wagi. Żywe ewce prawie 
wszystkie dla eksportu zakupiono.

WtZAeZnł Amirowicz. 
Caffee-Stierbók.

Lwów. S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d. 
21. kwietna 1876 r . : Hektolitr pszenicy 70-33 k i­
logramów 6 zł. 14c.; żyta 70*50 kilogr. 4 zł. 71 c.; 
jęczmienia 60.— kgr. 4zł. 49 e.; owsa 41-— kilo­
gramów 4 zł. 11 c.; hreczki 61 kilogr. 4 zł. 58 c, 
prosa 72 kgr. 4 zł. 70 c.; grochu 76-50 kilogr. 6 
zł. 11 c.; soczewicy 74 kilogr. 5 zł. 95 c.; fa­
soli 82 kilogr. 11 zł. 10 c.; ziemniaków 80 kilogr. 
2 zł. 36 e., 100 kilogr. siana 3 zł. 13 c., słomy
2 zł. — c. —  Metr kub. drzewa twardego zł. 4 
15 c., miękkiego 3 zł. 25 c.

Miejski nrząd targowy.
Lwów dnia 21. kwietna 1876.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placn lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 8. do 15. kwietnia 1876.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
ęezmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., knkurndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., gro­
chu 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 8-25 
do 9-40 zł.

Za 100 kilogram, żyta od 6-40 do 7-— zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 7*50 do 8*25zł.
Za 100 killegram. owsa od 9.—  de 9-45 zł.
Za 100 killogram. hreczki od — ■— do 5*50 zł.
Za 100 kilogramów knkurndzy zeszłorocznej 

—»— do 6-— zł.; knkurndzy nowej — •—  do 5-75 ri.
Za 100 kilogram, prosa — •—  do — •—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram 

grochn od 7-— do 11*—  zł.
Za 100 kilogram, soczewicy — '—  da — •— zł. 

I Za 100 kilogram, fasoli 6 50 do 6-75 zł.

Bobik za 100 kilogr. — *— do —*— zł.
Za 100 kilogram, wyki 7-50 do 8'50 zł.
N a s i o n a :  Za 100 kilogram, koniczyny —  

do —  zł.
Tymotka za 100 kilogr. — •— do 52-24 zł.
Anyż za 100 kilogr. —•— do 30-— zł.
Anyż płaski za 100 kilogr. — •—  do 26-— zł.
Kminek 100 kilogr. — •— do 25-— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 

kilogram, aa sierpień, wrzesień 11-25 do 11-50 zł.
Rzepak letni 100 kilogr. de — •— zł.
Lnianka 100 kilogr. 11-50 do — :— złr.
Nasienie lniane 100 kilogr. — •— do zł.
Nasienie konopne 100 kilogr. — •— do — •—zł.
Len 100 kilogr. surowy — do — •— zł., 

czesany —•— do —•— zł.
Chmiel 100 kilogr. — — do —•—  zł.
Potaż drzewny 100 kilogr. = • — do —•— zł., 

słomiany — •—  do — ■— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem —-•■—  do — •—zł., 

datoka — •—  do — •— zł.
Spirytus gotowy 30-15 do 30 40 zł.
Spirytus z umową na lipiec, sierpień 32*85 do 

33-40 zł.
Kraków 21. kwietnia. Dzisiejszy targ kle- 

parski odbywał się w ciasnych granicach, ograni­
czony po większej części na miejscowe potrzeby. 
Praskich kupców nie było na targu, ich zaś ajen­
ci nie wielką okazywali chęć do zaknpna. Ceny 
były chwiejne i skłonniejsze do zniżki, owies tyl­
ko poszukiwany, szezególniej do siewa płacono o 
50 c. wyżej.

Płacono za pszenicę żółtą 100 kilogr.
od 8 zł. 50 ct. do 10 zł. 50 ct., czerwoną od 
9 zł. —  ct. do 11 zł. 20 ct., białą od 9 złr. 50 
ct. do 11 zł. 45 ct., żyto warszawskie 100 kilo od 
8 zł. 20 ct. do 8 złr. 55 ct., żyto podols. od 7 zł 
50 ct. do 8 zł. 25 ct., jęczmień stary piękny 100 
kilo od 9 złr. — ct. do 9 zł. 55 ct., jęczmień 
paszę 8 zł. 50 ct. do 9 zł. — ct., owies 100 kilo 
od 10 złr. 20 do 10 złr. 70 ct., groch 100 kilo od 9 
zł. — ct. do 11 złr. 50 ct., koniczynę czerwoną 
od — zł. — c t  do —  zł. —  ct., białą od 

ł. ■— ct. do — zł. —  c t ,  fasolę od 8 zł. 50 ct. 
do 12 zł. — ct., bób od 8 zł. 50 ct. do 9 zł. 
—  e t,  tymotkę —  kilo, od — złr. —  c t  do — złr. 

t
Wiedeń 24. kwietnia. (Telegr. Gazety Nar.) 

Na dzisiejszy targ przyprowadzono wołów z Galicji 
1714, z innych prowincji 2313, razem 4027 sztok. 
Płacono galicyjskie woły za 100 kilo po 45 zł. 50 

do 51 zł., węgierskie po 44 do 53 zł. Rozprze' 
dano wszystkie.

Sejm ow e.
L w ó w , d. 24. • kwietnia.

Sejm zajmuje się obecnie rozprawami nad 
preliminarzem budżetu krajowego na r. 1877. 
Nigdy jeszcze dyskusja budżetowa nie miała 
cechy tak spokojnej, niemal mdłej, jak w tym 
roku. I  teraz, jak w dawniejszych sesjach, świę- 
tojuroy nieomieszkali robić b o r  b przy rubry­
kach budżetu na utrzymanie Wydziału krajo­
wego, krajowej Rady szkolnej i utrzymania 
szkół w ogólności, a wreszcie przy wniosku ko 
misji o udzielenie subwencji teatrowi ruskiemu, 
zostającemu pod dyrekcją panny Teofili Roma- 
nowiczównej. Lecz w tym roku — jak się wy­
raził dr. Zyblikiewicz — robili świętojurscy po­
słowie opozycję „nie na serjo*, lecz tylko ot 
tak, dla zwyczaju. Ze mianowicie wniosku p. 
Kowalskiego, ponownie postawionego na sobo- 
tniem posiedzeniu wieczornem, aby sejm odmó­
wił p łacy członkom krajowej Rady szkolnej, 
oczywiście że na serjo brać nie można było, 
więc też i dyskusja nad nim toczyła się w to­
nie na wpół żartobliwym.

Natomiast wbrew tradycjonalnemu zwycza­
jowi ci posłowie, którzy nazywają siebie wyłą­
cznie uprzywilejowanymi reprezentantami „rus­
kiego narodu" w sejmie galicyjskim, n ie  s p r z e ­
c i w i a l i  s i ę  w ty m  r o k u  jak w dawniej­
szych sesjach udzieleniu kilkotysięcznej zapo­
mogi ruskiemu teatrowi ludowemu. Czy to po­
stęp ?..

Dyskusja nad budżetem drogowym przeszła 
także dość cicho. Tylko dr. Antoniewicz (tym 
razem już nie w syngeltona, leaz w towarzy­
stwie p. Erazma Wolańskiego) postawił wnio­
sek, aby tak ni z tego ni z owego, mimocho­
dem przy wotowaniu budżetu, skasowane zo 
stały drogi krajowe i powiatowe, reprezentują­
ce kilkanaście milionów złr. kapitału wkłado 
wego!

Z wniosków przygotowanych przez komisje 
do załatwienia w sejmie podnosimy sprawozda 
nie komisji prawniczej o petycjach, domagają­
cych się, aby wyjednane zostało w właściwej 
drodze założenie w Stanisławowie filii wiedeń­
skiego banku narodowego. Sprawozdawcą ko­
misji jest p. Ignacy Kamiński, który jest ini­
cjatorem i głównym opiekunem tej sprawy. 
Przytoczenie nazwiska szan. referenta w ystar­
cza, aby być przekonanym, dotyczący tego 
pizedmiotu, wniosek jest gruntownie i wyczer­
pująco uzasadniony. W wysokim stopnia inte- 
resującemi są przytoczone w sprawozdaniu 
wiadomości o obecnym stanie przemysłu w oko­
licy Stanisławowa.

Oto w okręgu jaki obejmywałaby filia 
ku narodowego w Stanisławowie produkuje się 
około 3000 centnarów wełny, są fabryki sukna, 
przerabiające 1500 cetn. wełny, 400 warstatów 
tkackich, 150 kuśnierskich, największa w ca- 
łem anstrjackiem państwie fabryka cukru (w 
Tłumaczu) i druga cukrownia w Ujściu bisku- 
piem, 9 parowych tartaków, które dostarczają
ocznie półtrzecia miliona tarcic, 5 młynów pa­

rowych, przerabiających rocznie 250.000 korcy 
zboża, 150 gorzelni, 8 browarów, 4 większych 
hut szkła, 5 garbarni, 2 fabryki skór, 9 fabryk 
żelaza, hamernia miedzi, fabryka pudrety, za­
kład gazowy, fabryki posadzek, drożdży, octu, 
zapałek, cementu, kołków do butów, cegielnia 
maszynowa, papiernie, olejarnie, żupy solne wy­
rabiające rocznie 640.000 cetn. soli, garncar­
stwo, nieprzebrane ilości wybornego wapna, 
krystalicznego gipsu, alabastru, marmuru, as­
faltu w okolicach Brustur, Akreszor i Kosma- 
cza za Delatynem, naftę w Słobodzie, Mołotko- 
wie, Staruni, 'Jabłonowie i Dzwiniaczu, nakoniec 
węgiel brunatny w Nowosielicy i Myszynie.

To kraj, co się nazywa — bogaty, czyli 
raczej przydatny do zrobienia go bogatym!

Komisja edukacyjna przygotowała wniosek 
aby sejm zawotował dla nauczycieli religii w 
elementarnych szkołach ludowych płacę w wy­
sokości 150—300 złr. a dla katechetów szkół 
głównych i wydziałowych 300—500 złr. W yna­
grodzenie katechetów miałoby być pokrywane 
z tych samych funduszów, z których pokrywa 
się płaca nauczycieli szkół ludowych.

Ostatnie wiadomości.
W skutek odrzucenia przez sejm petycji 

lwowskiego przedsiębiorstwa teatralnego, zanie­
śli przedsiębiorcy do kuratora fundacji skarbsk. 
prośbę o rozwiązanie kontraktu, gdyż przy o-

becnej subwencji utrzymanie opery jest niemo­
żliwe, a opera sezonowa na cztery miesiące w 
naszych stosunkach niepodobną. Lecz że książę 
kurator w niedzielę wieczór wyjechał do Wie­
dnia na zgromadzenia akcjonarjuszów kolei 
czerni o wieckiej i Karola Ludwika, więc sprawa 
rozwiązania kontraktu dopiero po powrocie 
jego około 15. maja będzie w fundacji zała­
twioną.

Do Gazety Lwów, donoszą z Wiednia d. 
24. kwietnia, iż w skutek polecenia ministra 
rolnictwa, udaje się do Galicji profesor akade­
mii rolniczej, Gustaw Marchet, celem zbadania 
stosunków małych gospodarstw wiejskich. Po­
dróż Marcheta zostaje w związku z planem 
urządzenia włościańskich spółek kredytowych i 
prowincjonalnych zakładów kredytowych.

Z Pesztu d. 24. kwietnia telegrafują, iż na 
zgromadzeniu liberalnych posłów Tisza powtó­
rzył wczorajsze oświadczenie o stanie rokowań 
i wezwał posłów, ażeby objawili swoje zdanie, 
czy przyjmują ugodę lub zgadzają się na dy­
misję gabinetu. Stronnictwo nie potrzebuje wy­
rażać swojej opinii, ale przeciwnicy wspólnego 
okręgu cłowego mogą się podpisywać na o- 
świadczeniu, w tym duchu ułożonem. Dotąd 
podpisało się 60 posłów.

Dnia 23. maja zaszła znaczniejsza bitwa 
między Turkami a powstańcami pod Bilelicą 
na drodze z Piana do Krstacn. Szczegóły nie 
są jeszcze znane.

Telegramy Gazety Narodowej.
Bruksela d. 24. „Nord“ ogłasza pi­

smo Wesselickiego, w którem tenże prote­
stuje przeciw wiadomości, jakoby miał misję 
od rządu moskiewskiego do powstańców 
hercegowińskich. Twierdzi, że nie miał ża­
dnej misji ani pełnomocnictwa. Jedynie z 
własnej woli udzielił on rady od księcia 
Gorczakowa. (Więc miał misję od moskiew­
skiego ministra spraw zagranicznych; p. r.)

Konstantynopol d. 24. kwietnia. Po 
konferencjach, odbytych z kilku posłami, 
oświadczył wielki wezyr, że o wypowiedze­
niu wojny Czarnogórze nie ma mowy. Spo­
dziewać się należy zawarcia nowego zawie­
szenia broni, dla uregulowania przeprowa­
dzenia reform.

(Zawieszenie broni nie przyszło do 
skutku skoro w niedzielę walczono znowu, 
jak z Raguzy wczoraj telegrafowano; p. r.)

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
W iedeń 24 kwietnia 1876 

10. minat 50 prael poładnien).
Akcje kreH.
UiiłoŁsbank 54.— .
Koki Kar. Lal. 184.—. 
Franko - aastr. —.—. 
L csysr. 1380 — .—. 
Staatsbahn — .

10

12.50. Węgier, kred. 113.—
55.60. Unionsbank 53.25

183.—. Nordbahn. 175 50
89.25. Kolej Alfad. 91.—

148.—. Kolej Lw.-czer. 122.=
95.—. Rudolfsbahn 107.—

. 18.50. Węg. Ostban 3 3 . -
81.50. Losy z r.1864 123.50
31.—. Verkehrsbahni 69.50
15.50. Bsabank-Aet, 8.50

269.- . Bankrerein __.—
8.50. Losy Węgier. 68.—

Angłtt-aiist!-. 56
Yereinsbank 
Kolej połndn. 90
Losy tureckie 
Oblig. indess.
Wied. Trainw. 
Nayołeondor 9.75 

Rubel papier. —.—. Usfosob. stale.
W ie d e ń  24. kwietnia 1876. 

godzina 2. minut 21. po południu.
Akcje fran.-aus.
Anglo-austr.
Kolej Kar. Lad.
Kolej poindnio.
Kolej Elżhiey 
Węg. Nordostb.
Wiener-Bauges.
Gal. indemuiz.
Franco-ŁBank 
Losy tureckie 
Kolej państw.
Wied. Bauver.
Marki niemiecki ct. 60.30/no 
Usposobienie: przygnębione.
Berlin, 22. kwietnia. Ross. Bankneten 264.85 Cre­

dit. Act. 222.50 Loinbardea 151.50 Gałizier 77.-— 
Staatsbahn 451.— RuiaSnier 18 70 Oesterr.-Bank- 
noten 167.—. Usposobienie —

W T E A T R Z E hr. S K A R B K A 
We wtorek dnia 25. kwietnia 1876

Na dochód Anieli Aszpergerowej 
Po raz drugi:

PANI CAVERLET
Komedja w 4 aktach z franc. Emila Angier, prze­

kład M. Chrzanowskiego. 
Przedstawiona po raz pierwszy 1. lntego 1876 

w Paryżu w teatrze Gimnase. 
O S O B Y .

Rudolf Caverlet P. Zboiński.
Merson P. Dobrzański.
Henryk P. Woleński.
Barge P. Konarski.
Raynold, jego syn P. Kwieciński.
Henryka Pni Aszpergarows.
Fanny Pni Kwiecińska,
Służący P. Dworski.

Rzecz dzieje się w okolicy Lozanny za naszych 
czasów.

Początek o godz. 7.

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Przychodzą do Lwowa 

z K r a k o w a : o 5 godz. 50 min. rano (pospie­
szny) — o 9 godz. 45. m. w noey i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  S t a n i s ła w o w a  (przez Stryj): rano «• 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

Do Podw oloczysb (z Podzamcza) :. w poła 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany,. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

Odchodzą ze Lwowa
D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godzinie 6. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

N a d e s ł a n e .



NAKŁADEM  
i Księgami F. H Richtera w» Lwowie q! 
l w y d a n y  z o s t a ł  X
Ó Przewodnik o
i  dla 2453 1—4 i
gp ijących  wody m in era ln e*
T  nrzez Dr. Med. 7przez Dr. Med.

A. 8 . B e r g e r a
Cena 30 ct., z posyłką 32  ct.

POLECAM na WYPRAWY
i sprzedają tanio aby sprzedać wiele!
P o d e jm u ję  sa y cie  i  z n a c z e n ie  b ie liz n y  w j a k  n a jk r ó ts z y m  

nstjjSw ieiszych  m o d e li . 
cz a sie  p o d ln g

2263 3 | 6

Ś w ieżo  sp ro w a d zo n e
P łó tn a  i B ie l iz n y  s to ło w e

RĘCZNIKI, CHUSTKI do NOSA
Wielki wybór P o ń c z o c h  czterodrutowych Saksońskich.

PERKALE, DYMKI, PIK I, BRYLANTYNY różne lnaterje na k o łd ry  i wsypy.
FIRANKI do okien, KAPYna ŁÓŻKA i SERWETY G obelinowe i R ypsow e, KOCYKI d o n a kryc ia  łóżek.

R o m a n  A A o j c z y ń s k i , wo LWO VIE  ni. Halicka 
róg Wekslarskiej L 11.

Wózki
dowożenia dziatek! 

lekko noszące na żelaznych re­
sorach i kołach mogą służyć 
także jako kołyski; sztuka po 
16, 18 do 24 zł. poleca

M a g a z y n

HENRYKA MULLERA
róg  u l ic y  H a lick ie j N r . 6.
Łaskawe zlecenia z prowin­

cji uskuteczniani jak najdo- 
tładniej. 2264 3—6

Kpisywać nie będę, z wyjątkiem tych, 
których Towarzystwo Zaliczkowe 
;anisławowskie sam uwiadomiłej!.| 

W razi# jeżeliby jaki weksel z moim pod­
pisem, oprócz wyżej zastrzeżonego, hyl v 
obiegu, to  jest podpis sfałszowany, i ja  go 
płacić nie myślę. 2439 2 —?

Horodków, d. 20. kwietnia 1876.

Józef P łock i.

Ź r ó d ł o  W i k t o r i a
w  E m s

jest z pomiędzy wszystkich źródeł w Ems 
najzimniejsirm i naibogatszem w kwas 
węglowy, dla tego też woda z tego źró­
dła jest najstosowniejszą do użytku do­
mowego. Działa ona skutecznie prze­
ciw katarowi żołądkowemu, przeciw 
katarom organów oddechania, przeciw

' ' ' ’Pî ' i

Pończochy, Skarpetki
z. bawełny i nici, gatunku najlepszego 

roboty drutowej bez szwu, 
poleca najtaniej

Karol Gruchol
Handel płócien

we L w o w i e ,  ry n ek  1. 4.
P o ń c a o c h y  kolanowe, fason fran­

cuski, gładkie i w prążki, dla dam 
tuzin od zł. 9 do 15, dla dzieci i 
panienek tuzin od 4 do 9 zł.

P o ń c z o c h y  zwyczajnej długości 
dla dam tuzin od 6 do 9 zł., dla 
dzieci tuzin od 3 do 6 zł.

S k a r p e t k i  dla mężczyzn i dzieci. 
S k a r p e t k i  z płótna uszyte, cier­

piącym nagniotki do zalecenia para
50* i 60 ct.

S k a r p e t k i  od potu, cieniutkie tu ­
zin 1 zł. 80 c t, para 16 ct.

K a f t a n i k i  od potu (Schweissan- 
ger) po 1 zł. 20 ct.

Z f~  do robienia pończoch polecam "W® 
P o t t e n d o r f s k ą  b a w e ł n ę  naj­

lepszą prawdziwą Nr. 6, 8, 10, 12,
14, 16, 18, 20 do 80.

E s t r a m a d u r ę  (6cio nitkową ba­
wełnę angielską Nr. 1, 2, 3, 4, 5,

K ie ł  k r ó l e w s k i e  (4 nitkowe)
Nr. 20, 25, 30, 35, 40 do 100.

B a w e ł n ę  i  n i c i  utrzymuję 
tylko w najlepszym gatunku.

W moim handlu wyciskują się 
wzory pod haft. 2434 1—6

K arol Gruchol.
we L w o w i e ,  Rynek 1. 4,

O s ta tn ie  z a p a s y
oryginalnych sadzonek ch-rielu zateckiego j

ro z s y ła  h an del chm ielu

2443 2 - 6  Leopold Telatko (Bóhmen.)

Zakład hydryatyczny i żętyczny
W Łopusznie na Bukowinie 2440 2—5

o tw a r ty m  z o s ta n ie  1. cz er w ca .
Ażeby zapewnić gościom przyjemny pobyt, chorym odzyskanie 

zdrowia, poczyniłem znaczne ulepszenia w zakładzie. Dachy nowo kiytc, || 
lepsze urządzenie pokoji, wybudowałem kryty eh-duik w ogrodeie. Żę­
tyca świeża o 6 . rano bywa gościom dostarczana. Wyborna kuchnia, 
doskonała muzyka przyczyniać się będą do zadoweduienia gości zostają 
cych w naszym zakładzie. Ułatwiona komunikacja pocztowa i telegra- J 
fiezna, apteka w miejsca. Ordynację lekarską prowadzi Dr. Stanisław  
C zerkaw sk i z Czerniowiec. V. t a t a r g i  dzierżawca.

HANDEL

M edycyny i ch iru rgii

Dr. Jakób Bierer
l e k a r z  k o l e j o w y

j specja lis ta  chorób ta je m n iczyc h  i  
i skórn ych  leczy  takow e ra d y k a ln ie .  
iMieszka przy placu Gołuchowskieh 

Nr. 3. Hotel „Tygrys". 
Ordynuje od godz. 8. do 9. z rana i od

korzenny, galanteryjny 
mieście prowincjonalnem

Dla ubogich
4. z poh 
bezpłatn

_ iudnia. 
itnie. 2390 2 — 4 I

H a n d e l

Karola Bałlabana we Lwowie
poleca

M A S Ę  ™do zapuszczania posadzek
r doskonałym gatunku, pudełko l 1/, w. wied. po 70 ct., tałże

Wosk (ceresyn)
do frotowaiia posadzek, który zupełnie zastępuje dobroć wosku 
p8zczołowego w jakości bez najmniejszego odoru  i  je s t  o p o ła żę  
tan ie j. Za granicą tylko ten gatunek jest używany, tak dla ta­
niości, jak według swego ładnego połysku na posadzkach.

Świeże WOI»I MIN ERA LNE
ze zdrojowisk naturalnych co dni 14 świeże!

poleca handel K a r o l a  B a H a b a n a  ^ 2 ®
2465 1—12 w e L w o w ie  pod  „ z ło ty m  K « g n t e m “

W  a s s e r lie lla n s ta lt
in M urzzusclhlag.

(Zakład w o d n o -leczn iczy  w M u r z z u s c h ła g )
stacji telegraficznej i kolejowej (pociąg pospieszny), południowej kolei kolo Semnie- 
ringu, 3 godzin od Wiednia, w wspanialyeb styryjskich górach, z wygodnem ele- 
ganckiem urządzeniem, taniemi i ladnemi pokojami — pokoje pojedyncze po 2. 3, 
‘ ’ na tydzień — pokoje podwójne dla 2 osób tak samo do 6 zl.

Charakter takowego, jako zakładu wodo-leczniczego, pod każdym względem su 
się przestrzega. Wiadomo, że słabości, które wszelkiej medycynie się opierały, 

zostały kuracją wodną usunięte. Otwarcie ostatniego kwietnia.
Lekarz prowadzący skład: D r .  E l i g i u s z  H a c k e r .

Prospekta rozeslają się na żądanie gratis. 2072 2—3
Adres: W a s s e r h c i l u u s t a l i  i n  M iir z z u s c h la g  ( S t e i e r m a r k . )

Do w yd zierżaw ien ia za r a z :

folwark Zabojbi
trzy stacji pocztowej Chodaczkńw Wielki, 
z powiecie tarnopolskim, w przestrzeni 513 

morgów, z tych roli 468 m., łąk i pa­
stwiska 43 m., ogrodu 2 w., nieprzerwa­
nie w własnej zostający administracji, zu­
pełnie obsiany,

z prawem propinac i.

R ezprzecznie najtańsze i najlepsze

W ici c e w k o w e
jakie dotąd wyrabiano, są wyrobu

Ors & Macnaught w Glasgowie
9 i białe 200 lok. per Gros 7 zł. 25 ct.

6 drutowe równe i białe 200 łokci per Gros 9 zl.
6 drutowe równe i bia łe  300 Yards przy odbiorze z ułożeniem nr. pr. Gros zl. 12 tO.

Skład u K a n n a  & S i n g e r
w e  W I E D N I E ,  I .  G o n z a g a s s e  K r . 1 . 

gdzie nabyć można najtaniej także wszelkie gatunki w s t ą ż e k  j e d w a b n y c h  i
h ,  t  ’ ------- ’ ’ —  ................................................
tę, 11 •

jakoteż p o t r z e ć }  k r a w i e c k i e  i  s z e w s k i e .  Zlec 
odprzedającym opuszcza się stosowny rabat.

PRAWDZIWA WODA
w y n a la zk u

pana Lessueur w Paryżu

EAO ALLEIAIDE.
Na spędzenie piegów i liszai, zapo- 

I biega zmarszczkom, Bieli płeć, w Paryżu 
l u p .  Gastellier, 47 rue de la Chaussóe 
|d ’Antin, we Lwowie w aptece p. Miko- 

’ magazynie p. Strzyźowskiego.
200.3 6—26

lasch i

najęcia.

a. . | Rządca gospodarczy,
iadomość_udzjeli _ A jencja '^óry ukończył akademię za granicą.

(odbył praktykę w wielkim majątku, który 
(obeznany jest doskonale ze wszystkiemi 
gałęziami gospodarstwa i posiada zna- 
ijomość rachunkowości rolniczej, mogącyjM 
(się wykazać najlepszemi poleceniami, M 
[szuka odpowiedniej posady. 2461 1—2 

Łaskawe oferty nadsyłać uprasza się 
poste restante

_ icji, je s t  :
M IENICĄ lub bez tejże do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli A j e n c ‘ 
d z i e n n i k ó w  J .  P o l i ń s k i e g o  
Lwowie, ńl. Hetmańska 1. 10. 2243 13 —

Robey & Go.
w  W r o c ła w iu ,

polecają swoje wypróbowane i nowo 
ulepszone

S iew nik i rzędow e
o 9 do 18 i więcej rzędach, 

Uniwersalne Siewniki szerokorzutne 
najnowszej konstrukcji 12 stóp szerok. 

z osią przewozu.
G r a b ia r k i k o n n e ,  

z k n t e g o  ż e l a z a  i z ę b a m i  
s t a l o w e m i

Angielskie przetrząsacze do siana. 
PA R O W N IK I

do zaparzania paszy dla bydła itp.
Bliższej wiadomości udziela 

i zlecenia przyjmuje zastępca dla G a ­
l i c j i .  2250 1 0 -1 0LOUIS STERN,

(pod lit. R . O. 6 0 0  
ZYDACZÓW.

Maszyny nieustanne

* K ą p ie le  s ia rc z a n e  5
W LUBIENIU

Jawrr sbianin
2000 N A P O I  G A Z O W Y C H  1 1 -13

inlUtf# gstnnkn.r#<r »»4»wO. lim .nisfr,---------- „t’ /.-
---------------- ----------------- -- ey4,

DYPLOM HOJfOROWY

- -

Zarząd dóbr M onasterzyska |
poszukuje uzdolnionego

leśniczego
któryby mógł wykazać się świadectwami 
z odbytej praktyki i z obudwu egzami­
nów. Zgłosić się do hotelu Zorza Nr. 
10. we Lwowie lub do zarządu dóbr 
Monasterzyska. 2466 1-

M oddalone trzy mile od Lwowa, jedną milę od stacji kolei żelazsej Ka- . - 
N rola Lndwika w Gródku, a jedną od stacji kolei żelaznej Albrechta K 
W w Szczorcu, otwarte będą N
s  d n ia  2 0 .  m a ja  1 8 7 6 . S
X  Zarząd kąp ie low y  sporządziw szy  now y h o te l,  postarał się *  
w o w szystko, co do w ygody szanow nych  gości je s t  potrzebne. 
C C .  k. w óz  p o c z to w y  przez czas sezonu kąpielowego c o  d z i e ń  
y  między LW0WAm ’ T.nMmmmm knrflniac odchodzić bodzie Z6 Lwowa 0 .  i 
M godzinie 7.
X południu. „ — ------------------------------------ - -

C. b .  b iu r o  te le g r a f ic z n e  j e s t  w  m ie jsc u . M
0  wczesne zamówienia pomieszkań uprasza się pod adresem: k

„Zarząd k ą p ie lo w y  w L u b ien ia  przez Lwów. ‘
Ktoby sobie życzył aby dowieziono wodę siarczaną 

do L w ow a, raczy udać się o to wprost do „Zarządu 
kąpielowego.* 2<3i s - «

J e d y n i e  s k u t e c z n y  ś r o d e l i
•ido  zupełnego usunięcia f r i l i ś l f  Ł Ó W  jest jako unikat zaszczytnie znana,

nawet najstarszych I M g U l O l l M I n  od trucizny wolna masc, zwana 
„ E l i z a b e t h  K e g s l e r ’g e h e  H t t h n e r a u g e n - S a lb e “

Eau pour pieds »«»y»
g  która cudownie wzmacnia i pokrzepia skórę i nogi w razach natężenia (skutkiem
“ tańca, chodzenia itd.), chroni od skaleczenia i niszczy wyziewy potn. Flakon 150 

Skład w aptece p. Z y g .  H a c k e r a  we Lwowie. 2086 4 - 6>t»ka siltU krsyistał.w,
IU Lachapelle fabryka.
■ Faaboarr Poissonnlere,
.a pr.spektćsr ."stgńł. .

_a Pośrednik. napal gssewjek 
irsonegs* »i«eięeią prses J. Her- 
!. Cena 5 franków. Sprswadiać 
rie praca r. Mikolaaeka aptakrr—

Długoletnią pracą na polu przemystowo-handlowem uzdolniony
Polak z W. Ks. Poznańskiego, biegły w niemieckim i francuskim języku, który przez 
ła t 10 samodzielnie zarządzał interesem fabrycznym i handlowym w Niemez#eh, 
w końcu pięcioletnią praktyką jako kasjer w jednym z Wrooławikich banków facho­
wo usposobiony, w posiadaniu rekomendacji jak najchlnbmejszych — z powodu li­
kwidacji domu w którym dotąd urzędował poszukuje posady jako k a a j e r ,  k o n -  
t r o lo r  lub a d m i n i s t r a t o r  jakiegokolwiek zakłada przemy łoweao. Szanowni 
reflektanci adresować raczą: B i u r o  a n o n s ó w  H a a s e n s t e i n  A  V osler , 
l i t  H. * 8 8 8 7  w  W r o c ła w ia  (Breslan). 2079 1—2

W a ż n e  d l a  d a m  i  d z i e c i
zwłaszcza takich, które z urodzenia są  słabowitymi i szczupłymi, których 
budowa ciała nie rozwinęła się należycie, lub skutkiem różnych słabości na­
dwerężoną została. Osoby zaś posiadające mało krwi — znajdą najpewniej­
szą pomoc przez używanie
Środka dającego pożywienie i działającego na piękność 

(H A B R O S Y N E !,
który wzmacnia nerwy, polepsza krew i sprowadza tuszę

Proszek ten bardzo przyjemny i smaczny składa się z najskuteczniej 
szych części roślin, jest popobny do proszku Bacabont de l*On<•rient, jednak

Trenczyńskie Cieplice
w e W ę g r z e c h .

Od dawien dawna sławne siarczane Cieplice, od 2 9 — 32* B. Przeciw go- 
fciowi, reumatyzmowi, newralgiom, porażeniom, słabościom skórnym i w ko­
ściach’ chorobom wenerycznym i szkrofułom. P oczą tek  sezonu 1 . m a ja .  Dla 
dogodności szanownych gości kąpielowych postarano się o wygodę pod każdym 
względem. Doktorowie kąpielni Dr. K agel i Dr. Y e n tu r a . Bliższych 
szczegółów udziela

20*4 1—20 Z a rzą d  k ą p ie lo w y .

skuteczniejszy od wymienionego, bywa też używanym z najlepszem powo-
’ • "  ■ - - -------gzpitaiach i public Ł ” *

złego pożywienia,
dzeniem. "Proszku tego używają w wielu szpitalach i publicznych zakła 
dach dla dzieci, których wzrost skutkiem złego pożywienia, lub z urodzenia 
nie rozwinął się należycie. Proszku tego używają równie damy celem na­
bycia plastycznego i pięknego kształtu.

Główny skład: We Wieduiu, w aptece „zur heil. Dreifaltigkeit“, Wie­
deń, Hauptatrasse 16, we Lwowie w aptece p. Zyg. Ruckera. 2102 4—12

Fabryka przenośnych p iw n ic do lodu
F ran ciszka  B o llin gera , inżyniera we W IEDNIU,

poleca swe nznane powszechnie za najlepsze i me­
dalem zaszczycone

A P A R A T Y  d o  I IULO DZEK IA
(K iM -Apparate) 2083 9 - 8 0  

piwa, wody, mleka, masła, surowego mięsa do 
chłodzenia potraw w spiżarkach domowych, do za­
marzania, rezerwoary na lody, zupełne urządze­
nia do szynków i pipy do musowania najświeższej 
konstrukcji. Iilustrowane cenniki gratis.

Adres : An die Fabriks-Niederlage W i e n ,  Wiedeń, Heumuhlgasse N r. 2.

S ł o n e  k ą p i e l e  (Soolbad)
K b n i g s d o r f f  J a s t r z e m b .

O tw a r c ie  d n ia  1 5 . m a ja
najbliżaza stacja c. k. Ferd. północnej koleji: Petrowitz; wyższej szląskiej 
k oleii: Czsrnitz i Byhnik, 2073 2 - 2

Lekarz zakładu D r . H e lle r , prak. lekarz D r . T a n p e l. Bliż­
szej wiadomość udziela

In spekc ja  za k ła d u .

Ośmielamy się niaiejszem podać do wiadomości, że AV»lter A. 
Wou<l wyłączną agenturę dla Galicji od panów Mackean & Co. ode­
brał i takową n a  n a s  p r z e n ió s ł .

Zalecając przy tej sposobności w praktyce za doskonale nznane

W altera A. W ooda kosiarki 
„ „ żniwiarki

donosimy zarazem, że utrzymujemy bogato zaopatrzony skład części za­
pasowych do tych maszyn.

Clayton & Sbuttleworth
Lw ów , u lica  gródecka 22.

Iilustrowane prospekta tak tych maszyn, jakoteż tychże części 
zapasowych są na żądanie do usług. • 2426 2—?

W  H z ę s i i e j  polskiej, pół mili ode 
Lwowa, jest na la tó  dom do n a ję c ia .  
Bliższa wiadomość w A jencji D zienn i­
ków J .  Polińskiego we Lw#wie, ulica 
Hetmańska 1. 10. 2464 1—1

KĄPIELE P7STJAN
( w e  W  ^ g p r z e c łi.)  

O tw a r c ie  sezon u  1. m aja.
Od dawna wsławione kąp'ele mnliste, udowodniły dotąd dostatecznie swoją 

leczniczą skuteczność w najcięższych wypadkach gośćca, reumatyzmu, szkrofu- 
lacb, w słabościach stawów, szkoszlawieniach, w słabościach kośiowycb, zła­
maniu kości i zwichnięciom i t. p.

Podróż z Wiednia do Preszhurga, ztąd koleją wzorową do Tyrnawy, 
gdzie w pogotowiu czekają okazje. 2043 2—3

Bliższej wiadomości udzieli lekarz kąpielowy p. Dr. Wagner, którego bro­
szurę nabyć można w księgarni Braumfillera w W .elniu, am Grahen, mieszka 
do maja w Wieduin, Stadt, Schullerstrasse, Hotsl „K óiig v»n Ungarn“.

SYROP I PASTA RWLA^fN
Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany <>d 20 lal z pomyślnym 

skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy MEŻYT, GRYPY, 
KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI GARDŁA, KATARY, Z \PALEME PIERŚ1, . 
jak również KANAŁU URYNOWEGO PĘCHERZA. — W P aryżu,u p. blayn. -  
aptekarza, 1 ,u l. de Marchi- St.-Honure-. W Krakowie, w aptekach pp. Tran- ~ 
czyńskiego i Redyka ; we Lwowie, w aptece p. Mikokocii ; w Warszawie, : 
w składach materyałów aptecznych pp, Galie i Mrozowskiego

Przestroga
p rze d  fa łs z o w a n ie m !

Przez 2b lat wypróbowane
p r e p a r a t y  a n a te r y n o w e

k. nadwornego dentysty Dr. J .  G. Popp,
we Wiedniu, Bognergasse 2.

Do plombowania
d z iu r a w y c h  zę b ó w  

iie masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  d o  z ę b ó w

k. nadworn. dentysty J . tk. P o ]  
Wied»iu, Stadt, Bognergasse N ,

plombę tę każda osoba z zupełną ła ­
twością i bez bólu może sobie włożyć 
— próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 

i ze szczątkami zęba, zapobiega dal­
szemu jego psuciu się i ból uśmierza.

ANATERYNOWA WODA do UST
Dr. J G. POPPA

!. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I zł. 40 cent.

jest najznakomitszym środkiem w reu­
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka-

' ' winny i niedopnszcza do tworze- 
ię nowego; umacnia chwiejące się 

zęby przez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli- 
wych materyj, nadaje netom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nieb

już po krotszem użyciu. 
Anaterynowa PASTA do zębów 

Dr. J. G. POPPA
k. nadwornego dentysty we Wiedniu. 
Preparat ten utrzymuje świeżo.-Ć i 

czystość oddechu, a oprócz tego służy 
do nudania zębom świetnej białej bar­
wy do psucia się takowych niedopusz-

! dziąsła wzmacnia. 2199 16- "* 
Dr. J. G. POPPA

r o ś l in n y  p r o s z e k  <lo z ę b ó w .
Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 

codziennem jego użycia nietylko nsnwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności.

SKŁADY:
We Lwowie : apteka pp. Millinga, P 
ikolasza, J. Beisera, Żygin. Ruckera,

Jakóba Pipesa i handl. pp. Bonif. Stillera 
i E. Strzyżewskiego. W Krakowie : pp. 
Górecki, J . Jahn, L. Feintuch, E. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt., w Drohobyczu: w apt. Lud. Do- 
brzynieckiego, jakoteż we wszystkich 
apteaach, handlach perfum i galant. * 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

P rzestroga! 
Ponieważ hard.o często fal ta jakoby mego wyr. 5 e pr.r

AOOOOOOOOOOOOg

WO 8
z parowego browaru z Wojnicza.

Administracja browaru, uzyskawszy od la t kilku uznanie od Szanownej a 
F pnblicznośei tak w kraju, jak i za gTanicą, stwierdzono kilkuset chlnbnemi f 
I adresami i kilkaset bardzo chlnbnemi listami — będąc także saszctyconą f  
l  t r z e m a  m e d a l a m i  z wystaw krajowych u  u m i e j ę t n ą  i w y tr w  a ł ą  .  

pracę aa swój doskonały wyrób piwa, które się równa wyrobowi słynnego t  
browaru w . K l e i n  N e h w e c h a t"  (skąd ma piwowara), poleca się dal- 4 

ści i zapewnia, iż wszystkich zwolen- 3

[ pracę i
|  browaru w „n _________
. szym względom Szanownej Publiczności i zapewnia,
I ników tego piwa nadal zadowolnić będzie pragnęła.
, Przy tej sposobności uwiadamia się P P .  o d b io r c ó w ,  ie przez |  
|  wprowadzenie nowych miar, cena piwa naszego jest zniżoną i tańszą od in- 
r nych znanych w kraju browarów.

iy naszego t r o j a k i e g o  wyrobu piwa: m s a r e o w e g o - e z e s k ie g o  |  
k na sposób P i l z n e ń a k i e g o  i R o c k a ,  który się równa prawie P o r -  f  
i t e r o w i  a n g i e l t t k i e m n ,  są te  p i w a  w y  s t a ł e  i każdego czasu tak 
I dla trudniących się sprzedażą piwa, jakoteż dla osób prywatnych do dyspozycji. | 
k Bliższych warunków sprzedaży i ceny piwa Administracja browaru, 
f każdemu jak najchętniej i najspieszniej udzieli. 2233 4—?
|  Odstawa piwa jest bezpłatna do stacji kolei żelaznej K a r o l a  L n -  
k d w ik a ,  B o g n m i ł o w i c e .

W o j n ic z ,  dnia 15. marca 1876.
' Administracja browaru piwnego Ŵ 0 Wład. Dąbskiego.

OOOOOOCXXXXX)OOOOOOOCXXXXX>

,ayk>wskiej-2i(óri. 
ztyekstaeji codiien- Zakład

C. k. urząd po­
cztow y—Stacja te ­
legraficzna od Igo 
:zcrwca w samym 
Zakładzie otwarta.

'ceoac^^ee^ńo^orycaai^naj'

ność, aby W danym raaie taki falaaywy pre­
parat na moj koszt poesta mi prsrsytano « 
wymienieniem sprzedającejo, prieciw które-

bronione i 
ieiw fałsz.

zd ro jo w y - k ą p ie ln y
w  l H  O Y K  K t

otwarty dnia 1. czerw ca.
Posiada 400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restau­

racje, wspaniałe łazienki nowe dnia 1. czerwca do użytku publicznego oddane, 
parą ogrzewane, mogące służyć za wzór dla innych, uposażone we wszelkiego 
rodzaju kąpiele ja k o to : wanienne. nasiadowe, natryskowe, iglicowe i łaźnią 
parową. Stała apteka. Skład wszelkich wód mineralnych, krajowych i zagra­
nicznych. Zakład gimnastyczny i kąpiele zimne. Mleko, żętyca, kumys. Le­
czenie powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem. Wyborne powietrze górskie 
(450 metr. n. p m.). Pyszny park 1000 morgów obejmujący najstaranniej 
utrzymywany. Czytelnia książek i gazet w r. b. w budynku łazienkowym 
otwarta. Orkiestra. W spaniałe sale konserwacyjna i balowa. Teatr letni. Telegraf.

Trzech lekarzy w zdrojowiskach stale praktykujących.
Zamówienia na mieszkania, tudzież na wody mineralne Iwonieke ( z d r ó j  

K a r o l a  i s i l n e  S z c z a n a  s ł o n a  a l k a l i c z n a  j o d  i  t r o in  z a ­
w ie r a j ą c e .  z d r ó j  A n n l i ,  S z c z a w a  s l o n o - ż e l a z i s t o - j o d o w e )  
skuteczniejsza według zdania prof. Dra Dietla od wód słonych jodo-bromo- 
wych zagranicznych (Krenznach, Hall, Ileilbrunn Adelheitsquelle etc.i przyj­
muje „Zarząd zdrojowy" p o c z t a  I w o n i c z .  Opisy udzielają eię gratis.

JK ** R o z s y ł k a  w ó d  r o z p o c z y n a  s i ę  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  
k w i e t n i a .  2359 3—6

wzoru i marki ockronnej w państwie aastr,- 
werierskiem, w Niemeaeeh, Włoszech, Rosji 
Rumunji i Holaodji.

Wszystkie anaterynowe aparata dla po- 
wyższych względów wysetam także sam zl

Imienia /ałaserzy podawać będę od ciała 
do czasu publicznej wiadomości. ‘

P A S T Y L K I  H O  T R A W IE K IA
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje­
mnego smakn o niezawodnym skutku prze­
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

8O E E  Y IE H Y  HO K Ą P IE L I.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vicby.

Dla nniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znak i: K o n t r o l i  s k a r b o w e j  
f r a n c u s k ie j .  2002 4 - 2 0
( Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
{Mikolascha i E. Mendrochowitz.

Wydawca, właściciel i  odpowiedzialHy rp<**ktor J&n D cb ra ń ik i. Z drukarni .G azety Narodown;,, J. DonrzmńakieTo i K. Gro-uana. Zarząd “a A . Ske-L
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